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Rozmowa A. Gromyki 
i Janem Pawłem II
Członek Biura Politycznego 

KC KPZR, minister spraw za­
granicznych ZSRR, And r i ej 
Gromyko, przebywający T wi­
zyta oficjalna we Włoszech, 
udał się wczoraj do Watykanu 
i odbył rozmowę z papieżem 
Janem Pawłem II.

Podczas rozmowy dokonano 
wymiany poglądów na proble­
my pogłębienia odprężenia 
międzynarodowego i umocnie­
nia pokoju. (PAP)

Szef dyplomacji Kuby 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

ypraw zagranicznych Emila 
Wojtaszka — 26 bm. przybę­
dzie z oficjalną wizytą do Pol 
ski minister spraw zagranicz­
nych Republiki Kuby — Isi- 
doro Malmierca. (PAP)

Nadrzędnym celem poprawa 
efektywności gospodarowania

Wznowienie obrad w Genewie

Przygotowywanie nowych 
porozumień o ograniczeniach zbrojeń

DEPESZA OD K. WALDHEIMA I L. BREŻNIEWA
List I sekretarza KC PZPR do KSR-ów 

(SKRÓT)
I sekretarz KC PZPR wystosował list do Konferencji Sa­

morządu Robotniczego. Nawiązując do programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju naszego kraju nakreślonego na VI i 
VII Zjazdach partii — Edward Gierek zaakcentował, że pod­
stawową przesłanką tegorocznego planu jest niezmiennie 
nadrzędność celów społecznych i dążenie do lepszego zhar­
monizowania procesów gospodarczych w trudniejszych niż 
pierwotnie przewidywaliśmy warunkach realizacji.

Głównymi celami planu są:
® lepsze zaspokojenie potrzeb ludzi pracy, zwłaszcza poprzez 

dalszy postęp w realizacji programu wyżywienia narodu, rozwój 
budownictwa mieszkaniowego oraz ochrony zdrowia;
• poprawa zaopatrzenia rynku, umocnienie bilansu handlu za­

granicznego poprzez wysoką dynamikę produkcji rynkowej i eks­
portowej wraz z przestrzeganiem struktury asortymentowej i ja­
kości;
• osiągnięcie dalszego postępu w jakości pracy i efektywności 

gospodarowania wszystkich szczebli zarządzania i jednostek pro­
dukcyjnych;

® umacnianie więzi kooperacyjnych i doskonalenie Sprawności 
gospodarowania we wszystkich dziedzinach.

Urzeczywistnienie tych zadań wymaga zastosowania od­
powiednich metod i środków realizacji planu. Przede wszy­
stkim wymaga wzmożonej aktywności ze strony wszystkich 
szczebli i ogniw gospodarczych oraz samorządu robotniczego.

Biuro Polityczne KC PZPR zwraca się do was, Towarzysze, 
o przeprowadzenie przez organa samorządu robotniczego 
wnikliwej analizy projektów planów na 1979 rok.

Nadrzędnym kierunkiem wszystkich działań i postano­
wień podejmowanych na sesjach Konferencji Samorządu Ro­
botniczego powinna być poprawa efektywności gospodaro­
wania.

Wyjątkowo trudne warunki atmosferyczne, które wystąpiły w 
pierwszych dniach stycznia, znacznie utrudniły realizację tegorocz­
nych zadań. W związku z tym nastąpiły poważne straty w gospo­
darce. Nie możemy dopuścić do utraty części planowanego przyrostu 
produkcji. Właśnie teraz dla przezwyciężenia skutków powstałych 
opóźnień cała ustalona w planie produkcja jest szczególnie po­
trzebna.

Wiele załóg zgłosiło już swój udział w ogólnonarodowym 
czynie dla uczczenia XXXV rocznicy powstania PRL. Ocze­
kujemy, że ten dodatkowy wysiłek klasy robotniczej, rolni­
ków, inteligencji technicznej, wszystkich ludzi pracy, ułatwi 
przezwyciężenie zaistniałych trudności jak również przyczy­
ni się do dalszej poorawy warunków życia naszego społe­
czeństwa. (PAP)
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P. Jaroszewicz na wojewódzkim zjeździe ZBoWiD w Warszawie

Dawniej pierwsi w walce 
dzisiaj przodują w pracy dla Ojczyzny

„Wczoraj pierwsi w walce 
— dziś w pracy dla socjali* 
stycznej Ojczyzny” — pod tym 
hasłem obradował wczoraj w 
Warszawie, z udziałem preze­
sa Rady Naczelnej ZBoWiD, 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesa Rady Mi­
nistrów Piotra Jaroszewicza — 
zjazd ZBoWiD stołecznego wo­
jewództwa warszawskiego.

W zjeździe udział wzięło 238 
delegatów reprezentujących 
ponad 65-tysięczną rzeszę 
członków organizacji ZBoWiD 
województwa. Referat progra­
mowy wygłosił prezes ZW 
ZBoWiD Witold Dryll,

W cza-sfe t obrad głos zabrał 
P. Jaroszewicz, który — w 

imieniu I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, Rady Pań­
stwa i rządu oraz Rady Na­
czelnej Związku przekazał 
zgromadzonym wyrazy uzna­
nia dla ich, osiągnięć w pracy 
i służbie dla pokoju.

Nawiązując następnie do 
znaczenia odbywanych obec­
nie wojewódzkich zjazdów 
ZBoWiD mówca podkreślił, 
m. fn. że weterani walk za 
Polskę, cieszący się szczegól­
nym poważaniem w społeczeń­
stwie uważają niezmiennie za 
swoją powinność przekuwać 
razem z nim miłość Ojczyzny 
w codzienną służbę społeczną,

W dyskusji, w której głos 
zabrało kilkunastu mówców.

Wczoraj rozpoczęły się w Ge 
newie obrady konferencji Ko­
mitetu Rozbrojeniowego, będą 
ccgo głównym forum negocja­
cyjnym w sprawach ograniczę 
nia zbrojeń i rozbrojenia w 
skali światowej. W obradach 
biorą udział reprezentanci 39 
państw, w tym delegacja pol­
ska, której przewodniczy stały 
przedstawiciel PRL w genew­
skiej siedzibie ONZ, ambasa­
dor Bogumił Sujka.

Komitet podjął pracę w 
zwiększonym składzie, zgod­
nie z uchwałą ubiegłorocznej 
rozbrojeniowej sesji specjal­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, która postanowiła rozsze­
rzyć grono jego członków z do 
tychczasowych 31 do 40. Nowy 
mi, członkami Komitetu zosta­
ły: Algieria, Australia, Bel­
gia, Indonezja, Kenia, Kuba, 
Sri Lanka, Wenezuela. Chiny 
zgłosiły akces do Komitetu, jed 
nakże na obecną sesję nie wy­
delegowały swych przedstawi­
cieli. Po raz pierwszy bierze u- 
dział w pracach Komitetu Frań 
ej a, która dotychczas w nich 
nie uczestniczyła. Zgodnie z 
postanowieniem sesji specjal­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, wprowadzono też zmianę 
w trybie przewodnictwa, któ­
re sprawowane było dotychczas 
przez przedstawicieli ZSRR i 
USA, natomiast obecnie pełnio 
ne będzie na zasadzie rotacji, 
co miesiąc przez przedstawicie 
la innego kraju.

skoncentrowano się na węzło­
wych kierunkach pracy orga­
nizacji.

Wyrażając serdeczne podzię­
kowania partii i państwu za 
systematyczną troskę o spra­
wy kombatanckie, podkreślo­
no osiągnięcia warszawskiej 
organizacji ZBoWiD w zakre­
sie ochrony zdrowia wetera­
nów.

Wybrano nowe władze wo­
jewódzkiej organizacji ZBoWiD 
oraz delegatów na VI Krajo­
wy Kongres Związku, którv 
odbędzie się w maju br. w 
Warszawie. Prezesem ZW 
ZBoWiD stołecznego woje­
wództwa warszawskiego wy­
brano Witolda Drylla. (PAP)

Jak podano w Genewie, jed 
nym z dominujących tematów 
obecnych obrad Komitetu Roz 
brojeniowego będzie przedło­
żona przez ZSRR propozycja w 
sprawie zawarcia układu o cał 
kowitym i powszechnym żaka 
zie prób z bronią jądrową.

Tematem prac obecnej sesji Ko 
mitetu Rozbrojeniowego ma być 
również sprawa dalszego umocnię 
nia i tmiwersalizacji układu o nie 
rozprzestrzenianiu broni jądro­
wych, będącego jednym z najważ 
niejszych czynników w globalnym 
systemie zapobiegania wyścigowi 
zbrojeń.

Jak przewidują rzecznicy, w rzę 
dzie dominujących tematów nego 
cjacji znajdzie się również wiele 
innych doniosłych inicjatyw zgło­
szonych przez ZSRR, Polskę i inne 
kraje socjalistyczne i zaaprobowa 
nych przez specjalną sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ., W szczegól­
ności komitet zajmie się polską 
propozycją międzynarodowej kon­
wencji w sprawie całkowitego i 
skutecznego zakazu badań, produk 
cji i przechowywania broni che­
micznej oraz zniszczenia ich za­
pasów.

Inauguracyjne posiedzenie 
konferencji Komitetu Rozbro­
jeniowego rozpoczęło się pod 
przewodnictwem Algierii.

Odczytano posłanie sekreta­
rza generalnego ONZ Kurta 
Waldheima i skierowaną do 
uczestników obrad depeszą Leo 
nida Breżniewa.

Związek Radziecki — podkreślił 
m. to. L. Breżniew — gotów jest

Dokończenie na str. 2

I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął 
wczoraj w gmachu Sejmu 
ks. kardynała Stefana Wy­
szyńskiego prymasa Polski, 
przewodniczącego Konferencji 
Episkopatu.

Zgodn ie z ustaleniam i pod j ę- 
tymi w październiku 1977 r. 
kontynuowano wymianę Do­

Lodołamacz na Odrze -

Nu Odrze w okolicach Szczecina, po kilkudniowęj przerwie', wzno­
wiona została akcja kruszenia lodów. Wysoki stan wody powo­
duje konieczność usunięcia zatorów z kry, aby umożliwić swo­
bodne spływanie wód do Zalewu Szczecińskiego i dalej do 
Bałtyku. W akcji uczestniczę lodołamacze z Polski i NRD. Na 

zdjęciu: lodołamacze kruszę lód na Odrze powyżej Gryfina.
. • CAF — fot. Undro

Zebrania sprawozdawcze w Wielkopolsce

Aktywne postawy członków PZPR 
określają jakość społecznych działań

. W stpołeczno-poUtycaniym ży 
eiu naszego kraju rozpoczyna 
sie okres powszechnej partyj­
nej debaty, w której — czer­
piąc z treści XIII Plenum KC 
PZPR, zwłaszcza zaś z progra­
mowego referatu ..O pełne wy 
sonanie zadań społeczno-gos­
podarczych w 1979 roku, o 
Kształtowanie partyjnej i oby­
watelskiej odpowiedzialności 
w ich realizacji” — we wszy­
stkich środowiskach omówio­
ne zostaną najistotniejsze pro­
blemy oraz określone kierun­
ki dalszych działań służących 
sprawie socjalistycznego roz­
woju Polski Ludowej

Również w Wielkopolsce — 
w województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim — dla pra 
wie 290 000 członków i kandy­
datów partii, (skupionych w 
6 623 podstawowych oraz 3 863 
oddziałowych organizacjach) 
będzie to okres odpowiedzial­
nej dyskusji dotyczącej wszyst 
kich społecznych problemów w 
środowisku działania partii — 
w zakładach pracy, instytu* 
cjach, w życiu miast, wsi i 
osiedli. Jej rezultatem będzie 
określenie ofensywnego pro­
gramu przezwyciężania nega­
tywnych zjawisk i słabości. Or 
ganizacje partyjne w zakła­
dach produkcyjnych, budowla 
nvch, komunikacyjnych i in­
stytucjach podejmować będą 

glądów na najważniejsze spra­
wy narodu i Kościoła, które 
mają doniosłe znaczenie dla 
właściwego układania stosun­
ków oraz współdziałania Ko­
ścioła i oaństwa: dla jedności 
narodu w dziele kształtowani 
pomyślności Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej ’ umacnia­
nia jej pozycji w świecie.

PAP

m. in. problem skuteczności 
polityczno-partyynej kontroli. 
W tej dziedzinie szczególnie 
wiele uwagi poświęci się okre 
ś leniu zadań POP w systema 
tycznej kontroli wykonania. — 
przyjętych na Konferencjach 
Samorządu Robotniczego — 
planów przedsiębiorstw na rok 
1979 oraz programu przedsię­
wziąć składających się na 
Czyn 35-lecia PRL.

Trwająca już kampania spra 
wozdawcza (w województwacn 
kaliskim, leszczyńskim i pil­
skim zacznie się ona w pierw­
szych dniach lutego) stanie się 
także sprawdzianem aktywno­
ści postaw wszystkich człon­
ków i kandydatów partii, ich 
umiejętności reagowania na 
społeczne sprawy, gotowości 
do podejmowania odpowie­
dzialnych zadań i konsekwen­
cji w ich realizacji. W toczą­
cej się dyskusji nie ma tema­
tów i spraw, których niie moż­
na by podjąć. Konkretność 
ocen i wniosków, zaangażowa 
nie i — podejmowane w spo­
łecznym interesie, zgodnie z po 
lityka partii — inicjatywy sta­
nowić będą najcenniejszy do­
robek. który zostanie wyko­
rzystany również w pracy ko­
mitetów miejskich, dzielnico­
wych. miejsko-gminnych i 
gminnych, a także instancji 
wojewódzkich, (kos)

A. Smorawiński wygrał 
w konkurencji weteranów 

„Polonezy" pomyślnie 
ukończyły drugi etap
Wszystkie polskie załogi u- 

czestniczące w 47 Rajdzie 
Monte Carlo dotarły w środę 
do mety drugiego etapu. Po 
raz pierwszy w historii dotych 
czasowych startów Polacy 
przejechali te fazą rajdu bez 
strat, jeśli chodzi o wyznaczo 
ny limit czasu, oo już jest spo

Dokończenie na str. 4

Czytaj także „Odgłosy" na 
str, 2.

Gospodarska dyskusja poznańskich kolejarzy

Jak przewozić więcej i sprawniej?
Transport, to nerw gospo­

darki. Kolej w szczególności, 
bo przewozić musi ogromne 
ilości ładunków; od tych prze­
wozów — podobnie, jak i pa­
sażerskich — zależy w dużym 
stopniu sprawne funkcjono­
wanie wielu dziedzin życia. 
Liczy się więc na PKP każda 
inicjatywa przewozowa, a o 
nich właśnie sporo dyskuto­
wano wczoraj podczas Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego poznańskiego Węzła, od­
bytej z udziałem I sekretarza 
KW PZPR — Jerzego Zasady.

KSR przyjęła, iż głównym 
tegorocznym zadaniem będzie 
poprawa Efektywności gospo­
darowania. Lepiej chce się 
wykorzystać wagony i ich po­

jemność, znacznie usprawnio­
ne maiją być prace przeładun­
kowe na stacjach, podniesiona 
zostanie sprawność lokomo­
tyw różnych trakcji, wdrożo­
nych będzie sporo nowych 
rozwiązań technicznych, które 
powinny ułatwiać poznańskim 
kolejarzom pracę i podnieść 
jej wydajność.

Przewiduje się m. in. prze­
wiezienie w tym roku 28,1 
min pasażerów oraz ponad 1,5 
min ton ładunków. Skrócone 
zostaną postoje wagonów i 
mają one być szczelniej za­
pełniane. Zaplanowano wy­
datne poprawienie regularno­
ści kursowania pociągów pa­
sażerskich. (bop)

Federacją Kosmonautyki ZSRR
Omawiając cele i zadania nowo 

jowstałej Federacji Kosmonauty- 
*i ZSRR, jej przewodniczący gę 
nerał-major lotnictwa, A. Filip- 
czenko powiedział, że federacja 
jędzie propagowała osiągnięcia 
kosmonautyki oraz służyła pomocą 
w rozwoju nauki i techniki kos 
micznej. w badaniu i opanowy­
waniu Kosmosu dla celów poko­
jowych.

W obronie reformy rolnej
W całej Portugalii odbywał się 

wczoraj dzień walki w obranie 
eformy rolnej — jednej z głów­

nych zdobyczy Rewolucji Kwiet- 
• niowej z 1974 r. Pracownicy rolni 

; chłopi w prowincji ALentejo pro 
klamowali 24-goidzinny strajk w 
cbionie prawa do pracy ‘ i ziemi. 
Strajki solidarnościowe odbyty 
się także w licznych zakładach

przemysłowych w wielu miastach, 
m. in. w Lizbonie i Porto.

Współpraca gospodarcza
W Paryżu rozpoczęła się wczo­

raj 16 sesja mieszanej radziećko- 
fiancuskiej komisji d. s. współ­
pracy naukowo-technicznej i gos­
podarczej (tzw. mała komisja). 
Podsumuje ona wyniki współpra­
cy gospodarczej i technicznej mię 
dzy obu krajami oraz rozpatrzy 
zagadnienia dalszego rozwoju sto­
sunków handlowo-ekonomicznych 
i naukowo-technicznych.

Fiasko rokowań
Toczące się przez dwa dni (22 

i 23 bm.) w Brukseli rokowania 
pomiędzy komisją EWG i Japonią 
na temat wzajemnych ustępstw 
celnych w ramach tzw. rundy to 
kijskiej zakończyły się we wtorek 
późnym wieczorem całkowitym

fiaskiem. Mimo wielu godzin in­
tensywnych negocjacji obie strony 
nic zdołały doprowadzić do zbli­
żenia stanowisk.

Atherton w Jerozolimie
Przebywający w Jerozolimie 

specjalny wysłannik Białego Do­
mu zwleka z odlotem do Kairu, 
czekając na decyzję rządu4izrael­
skiego w sprawie wznowienia se 
paratystycznych rokowań z Egip­
tem. Źródła izraelskie podały, że 
w wyniku intensywnych konsulta 
cji Atherton i jego izraelscy roz 
mówcy osiągnęli „kompromisową 
formułę”, która ma umożliwić 
wznowienie tych negocjacji.

Sześcioraczkj w RPA
G. Khweła, mieszkanka Republi 

ki Południowej Afryki urodziła 
sześcioraczki. Trojga z nich nie­
stety nie udało się utrzymać przy 
życiu. Panj Khwela jest już mat 
ką dwojga dzieci. Był to drugi 
w minionych latach przypadek 
narodzin sześcioraczków w RPA.
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JLiektórzy dziennikarze 
W sportowi kibicują „Po­
lonezom” w rajdzie do 
Monte Carlo
sprawozdań 
„Jadą w 
„Trzymają 
nie” itp.

w
tytułami 
rodzaju:

> komplecie”, 
się dziel- 

Jakby byli za-
skoczeni, że „Polonez” to 
samochód, a jego producent 
— zdolny jest do rywalizo 
wania z innymi firmami. 
Czy to znów ten sportowy 
kompleks outsidera — „od­
stającego” w biegu? Pro­
blem nie wymaga rozstrzyg 
nięć, które jednak koniećz 
ne były w przypadku de­
cyzji o udziale „Polonezów”
w rajdzie.

Komu nieobojętne są 
bre imię i skuteczność 
wszechnej motoryzacji

do- 
po- 
Po-

laków, należy dzisiaj do 
jednego z dwu obozów: 
przeciwników i zwolenni­
ków jazdy sportowej „Po­
lonezów” do stolicy księst 
wa Monaco. Przeciwnicy 
— niedowiarki skorzy są 
podziwiać nasze nowe wo­
zy, że „jeszcze jadą” — co 
znów irytuje zwolenników 
śmiałej rywalizacji polskie 
go samochodu z zachodni­
mi pojazdami. Cale tego 
ryzyko ponosi oczywiście 
FSO, nasz przemysł, boć 
pesymiści mieć będą w ra­
zie niepowodzenia swoje „a 
nie mówiłem?”.

Dwie fabryczne ekipy z 
Żerania napędzane... opty­
mizmem, który legł u pod 
staw decyzji o jeździe „Po 
lonezów”, mieściły się do­
tychczas w pierwszej set­
ce wozów. 1 znów brzmi 
to jak ironia lub też wy­
mówka: porażka to czy suk 
ces?

Obserwacja jazdy pol­
skich załóg wskazuje, iż ma 
ją one za zadanie — 
po pierwsze — ukończyć 
rajd, po drugie — w do­
brym to uczynić stylu. Ich 
umiejętności, wsparte solid 
ną techniką „Polonezów”, 
dna ją wy lansować go jako 
nowoczesny i sprawny sa­
mochód. .To w przypadku 
sukcesu sportowego, który 
winien przynieść eksporto­
wy zysk. A w razie poraź 
ki? Cóż, spotkałoby „Polo 
nezy” to samo, co dziesiąt­
ki innych „markowych” wo\ 
zów. Ale przecież — do 
odważnych świat należy, 
więc szerokiej drogi „Polo 
nezom”!

ZS

Teherańskie lotnisko zamknięte tylko na kilka godzin?

A. Chomeini ma dzisiaj
odlecieć z Paryża do Teheranu

Wczoa^aj oddziały afranii 
irańskiej, lojalnej wobec sza­
cha i rządu cywilnego Szapu- 
ra Bachtiaira, zamknęły mię­
dzynarodowe lotnisko w Tehe 
ranie, rozmieszczając na pasie 
startowym czołgi. Technicy 
wojskowa unieruchomili też 
dwa samoloty Irańskich Linii 
Lotniczych, które w tym dniu 
miały odlecieć do Paryża, 
aby w piątek 26 bm. mógł ni­
mi powrócić do kraju po 15 la 
tach emigracji przywódca 
szyickiej opozycji irańskiej. 
Ajatollah Chomeini i jego naj 
bliżsi doradcy oraz grupa 
dziennikarzy zagranicznych, 
która miała nadawać bezpo­
średnie sprawozdanie z powi­
tania ChomeŁniego przez lud­
ność Teheranu.

Z Teheranu donoszą, że władze 
nakazały zamknięcie dla ruchu 
cywilnego nie tylko lotniska te-

Wiadomości te nie zostały Jednak 
potwierdzone.

Agencja pisze, że wielotysięczny 
tłum mieszkańców Teheranu na 
wieść o zamknięciu przez wojska 
stołecznego lotniska udał się w 
jego kierunku,- wznosząc hasła i 
okrzyki, w których domagał się 
otwarcia portu lotniczego. Demon 
stranci zostali jednak rozpędzeni 
przez żołnierzy, którzy wymierzy­
li w nich odbezpieczoną broń, gro 
żąc Jej użyciem, jeśli tłum się nie 
rozejdzie.

W różnych dzielnicach Teheranu 
doszło też w środę do starć mię­
dzy zwolennikami i przeciwnika­
mi szacha.

Premier Bachtiar przemawiając 
na forum izby niższej parlamentu 
irańskiego, która rozpoczęła ob­
rady, poinformował po raz pierw 
szy deputowanych, że przedstawi 
ciele Jego rządu są w kontakcie
z A. Chomemim, starając się

nych partów lotniczych w Iranie.

dojść z nim do porozumienia w 
sprawie rozładowania napiętej sy 
tuacji w Iranie.

*
Wczoraj w późnych godzi­

nach wieczornych zachodnie a-

gencje prasowe w doniesieniach 
z Teheranu, powołując się na 
komunikaty miejscowego ra­
dia pisały, że międzynarodowy 
port lotniczy w stolicy Iranu 
został zamknięty i obsadzony 
przez wojsko tylko na kilka go 
dżin. Jako przyczynę zamknię 
cia władze podały, iż zastoso­
wano takie środki w obawie 
przed sabotażem bliżej nieziden 
tyfikowanych grup.

Reuter pisze, że lotnisko te 
herańskie ma już od dzisiaj 
pracować normalnie. Agencja 
powołując się na źródła poin­
formowane donosi również, że 
można więc oczekiwać, iż Aja 
tellach Chomeini będzie mógł 
powrócić do kraju tak, jak to 
zaplanował w piątek 26 bm.

W Paryżu w kołach zbliżo- 
n”ch do przywódcy opozycji i- 
rańskiej mówi się, że A. Cho­
meini odleci ze stolicy Francj; 
do Teheranu w czwartek wie­
czorem. (PAP)

W Poznania

Działanie na rzecz
postępu pedagogicznego

Wczoraj Małej Auli
UAM w Poznaniu odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie Wo 
jewódzkiej Rady Postępu Pe­
dagogicznego, na które przy­
byli m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Józef 
Świtaj oraz wicewojewoda po 
znański — Romuald Zysnar- 
ski. Obecni byli nauczyciele, 
naukowcy, przedstawiciele or­
ganizacji .młodzieżowych.

Obecny System edukacji narodo 
wej wymaga coraz doskonalszych 
rozwiązań programowych, meto- 
dyctznych i organizacyjnych. Swia 
domość ta stawia przed nauczycie 
łami konieczność wzmożenia wysil 
ku i twórczej inwencji w dalszym 
rozwoju postępu pedagogicznego 
i podnoszeniu jakości pracy oświa 
towo-wychowawczej. Potrzebne 
jest upowszechnianie twórczych 
inicjatyw nauczycieli i naukow-- 
ców, wprowadzanie ich do szkol­
nictwa. Poznańskie ma bogate i 
chlubne tradycje w unowocześnia 
udu pracy szikół i w socjalistycz­
nym wychowywaniu nowych poko 
leń.

Programowaniem postępu 
pedagogicznego w szkolnictwie 
poznańskim zajmować się bę­
dzie Wojewódzka Rada Postę­
pu Pedagogicznego powołana 
z inicjatywy KW PZPR w Po­
znaniu. Do jej zadań należeć 
będzie m. in. szukanie naj­
skuteczniejszych metod kształ 
cenią j wychowania, upow­
szechnianie doświadczeń przo­
dujących pedagogów, rozwija­
nie klubów nowatorów, orga­
nizowanie seminariów. Uczest 
nictwo nauczycieli w procesie 
unowocześniania pracy szkoły 
powinno być istotnym warun­
kiem awansu, wyróżnień i na­
gród dla pedagogów.

.W skład Wojewódzkiej Ra­
dy Postępu Pedagogicznego w 
Poznaniu weszli nauczyciele, 
pracownicy naukowi i działa­
cze społeczno-polityczni. Prze­
wodniczy jej kierownik Od­
działu Zarządu Głównego 
ZNP w Poznaniu — Stanis­
ław Żyto, (bg)

KRONIKA DNIA Polsko-francuska

N. Faddiejew 
o rozwoju RWPG

RWPG stała 
dziej dynamiczną

się 
siłą

miczną w świecie — 
podkreślił sekretarz 
Nikołaj Faddiiejew w 
dzie, udzielonym

najbar- 
ekono- 
m. in.

RWPG, 
wywia- 
agencji

iz\SS z okazji 30-łecia dzia­
łalności Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej.

Dochód narodowy państw 
członikowsikich RWPG wzrósł 
w 1978 r. ponad 7,5 razy w sto 
sunku do 1950 r.. a produkcja 
przemysłowa wzrosła w tym 
samym czasie 12-krotnie. 2.5 
razy zwiększyła się globalna 
produkcja rolnictwa i nastą­
pił 10-krotny wzrost inwesty­
cji w gospodarce narodowe'].

PAP

Militarna pomoc dla Chin utrudnia 
rozwiązywanie problemów międzynarodowych 
TASS o liście L. Breżniewa do J. Callaghana

Agencja TASS opubłikowa* 
la wczoraj oświadczenie, w 
którym czytamy m. inu

W prasie brytyjskiej trwa 
dyskusja nad sprawa dostar­
czania Chinom broni przez kra 
je NATO. W związku z tym 
agencja Reutera oraz kilka 
dzienników londyńskich opu­
blikowały treść odpowiedzi 
brytyjskiego premiera, Jamesa 
Callaghana, na list Leonida 
Breżniewa, Kładzie się nacisk 
na to, że dostawy broni stano 
wią rzekomo .maturalny ele­
ment zrównoważonych stosun 
ków politycznych, handlowych, 
naukowych i kulturalnych z 
Chinami”. Te informacje ma- 
ia najwyraźniej na celu wy­
wołanie wrażenia, że chodzi tu 
o zwykły kontrakt handlowy, 
nie wiążący siię z zagadnienia­
mi bezpieczeństwa międzyna-' 
■odowego. a ponadto obiecują- 
?v Anglii korzyści handlowe.

Frasa brytyjska w swych infor­
macjach powołuje się również na 
dowolnie wyrwane z kontekstu po 
srczególne fragmenty listu L. Breż 
niewa, przedstawiając tym samym 
jego treść w fałszywym świetle.

Według informacji otrzymanej 
przez agencję TASS, L. Breżniew 
wystosował do J. Callaghana list 
dotyczący planów przekazania 
brona Chinom przez niektóre kra­
je zachodnie. W liście tym stwier 
dza się m. in., że Anglia decyduje 
sama z kim i jakie chce utrzy 
mywać stosunki, jednakże kiedy 
cnodzi o transakcję mającą cha­
rakter militarny musi to rzecz 
jasna, dotyczyć także interesów 
innych państw.

Dostawy wojskowe nie mieszczą 
się raczej w ramach zwykłego han 
dlu. Jest oczywiste, że sprawa ta 
ma charakter polityczny. Dosta­
wy broni — podkreślił L. Breż­
niew — muszą być rozpatrywane 
z uwzględnieniem tego, w jakim 
celu broń ta jest nabywana. Przy 
tym cele Pekinu są dobrze znane: 
nie ukrywa on, że pragnie pow­
strzymać odprężenie, storpedować 
wysiłki w dziedzinie rozbrojenia i 
popychać świat do nowej wojny.

Dopomaganie Chinom w mi­
litaryzacji— głosi list L. Breż­
niewa — jest równoznaczne z 
utrudnianiem rozwiązania pro 
biemów międzynarodowych, z 
podważaniem podstaw zaufa­
nia między państwami, zbudo 
wanych w procesie odpręże­
nia. (PAP)

Narada prezesów kół ZBoWiD w Kiekrzu

Dokumentowanie historycznych zdarzeń
i czerpanie z patriotycznych tradycji

W Wojewódzkim Ośrodku 
Doskonalenia Kadr w Kie- 
krzu zakończyła się wczoraj 
trzydniowa konferencja preze 
sów kół Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację z wo 
jewództwa poznańskiego. W 
tym dorocznym — trzecim z 

■ kolei — spotkaniu uczestniczy

OBRADY WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI KONTROLI SPOŁECZNEJ
Na wczorajszym posiedzeniu Wojewódzkiej Komisji Kontroli Spo­

łecznej w Poznaniu ustalono plan jej działania na rok 1979. Obejmu­
je on załatwianie skarg, postulatów i wniosków ludności przez tere­
nowe organy administracji państwowej, związki zawodowe, ZUS i 
WZKR; problemy zaopatrzenia Sklepów, jakości i struktury produk­
cji rynkowych artykułów przemysłowych oraz żywienia zbiorowego 
załóg. Komitet rozpatrzył także informacje o organizacji kontroli 
społecznej, formułując wnioski mające na celu usprawnienie jej 
funkcjonowania. Mówiono również o ujemnych zjawiskach zgłasza­
nych do organów ścigania (informacje złożyła Prokuratura Woje­
wódzka) oraz o działalności Okręgowego Oddziału Państwowej Ko­
misji Cen w zakresie eliminowania zjawiska nieuzasadnionego pod­
wyższania cen przez niektórych producentów, (sf)

WSZYSTKO DLA DZIECI
Z inicjatywy WK FJN w Poznaniu odbyło się wczoraj spotkanie 

przedstawicieli resortów zdrowia, handlu, sportu, kultury fizycznej 
i turystyki oraz NFOZ, poświęcone obchodom Międzynarodowego 
Roku Dziecka w województwie poznańskim. Przedstawione plany 
zapowiadają wiele ciekawych inicjatyw na rzecz dzieci. Między in­
nymi w bieżącym roku w województwie poznańskim oddane zosta­
ną do użytku 4 żłobki, powstaną poradnie rodzinne i przedszkole 
dla dzieci specjalnej troski, (bg)

sesja gospodarcza
W Paryżu trwa IV sesja poi 

sko-francuskiej międzynarodo­
wej komisji do spraw współ­
pracy gospodarczej. Wczoraj o- 
brady koncentrowały się na 
problemach rozszerzenia współ 
pracy w dziedzinie przemysłu 
okrętowego, w której odnoto­
wano dotychczas pozytywne re 
zultaty. (PAP)

Uczniowie z RFN
me znają 

granic swego państwa

nąc, sam natomiast został przez 
ów tramwaj potrącony, doznając 
licznych, lecz niegroźnych obra-

• Niezwykły wypadek zdarzył 
się wczoraj rano w Poznaniu na 
skrzyżowaniu ulic Pułaskiego i 
Nowowiejskiego. 70-letnl mężczyz
na przekraczał
te paliło się czerwone

torowisko, mimo
światło.

• Wczoraj w Kleczewie (woj. 
kunińskie), kierujący „Tarpa­
nem” wymusił pierwszeństwo 
przejazdu. Wyprzedzając „Fiata 
125 p” zderzył się z „Nysą”. W 
wyniku wypadku jedna osoba p<\ 
niosła śmierć, a cztery zostały 
ranne.
3 W Kwilczu (woj. poznańskie)

Uczniowie szkół w RFN nie 
zdają sobie jasno sprawy, ja­
kie są granice obu państw 
niemieckich. Ankieta przepro­
wadzana przez dziennik ucz- 
nięiwski Akzent”, ■ wśród mło 
dzieży siedmiu szikół wy­
kazała, że 41 procent trak-
tuje RFN jako 
cy. dalszych 
widzi Niemcy 
cach z 1937 roku,

całe
40 

w
a 18

traktuje jako Niemcy

Niem- 
procent 
gra.ru- 

procent 
Republi

ke Federalną i NRD. (PAP)

Zauwatył to znajdujący się w po 
bUu inny 24-letni mężczyzna, któ 
ry pośpieszył mu z pomocą, widząc 
nadjeżdżający tramwaj. Nieuważ­
nego przechodnia zdołał odciąg-

jadącego nieoświetlonym 
rem potrącił samochód 
Lekkomyślny rowerzysta

rowe- 
„Żuk”. 
odniósł

poważne obrażenia i przebywa w 
szpitalu, (jz)

BŁĄD W NAZWISKU
We wczorajszym artykule pt. 

„Sposoby na lepszą żywność” 
mylnie podano — z winy autora 
— nazwisko doc. dr Józefa Gra­
cza. Przepraszamy. (—D
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Wiesiów

Orędzie prezydenta USA 
o stanie państwa

Prezydent USA Jimmy Car­
ter wygłosił 23 bm. wieoziorem 
czasu wschodiniioamerykań- 
skiego doroczne orędzie o sta­
nie państwa na połączonym 
posiedzeniu obu izb Kongre­
su. Podczas 30-minutowego wy 
stąpienia, które było bezpo­
średnio trainsmitowane przez 
telewizję, prezydent zaipowle- 
dział, że Stany Zjednoczone 
będą dążyć do zahamowania 
wyścigu zbrojeń nuklearnych 
i rozwoju współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.

Carter powiedział, że wbrew 
temu, co twierdzą amerykań­
scy przeciwnicy porozumienia 
SALT II, zwiększy ono bez­
pieczeństwo USA, a jego po- 
stawwienaa będą mogły być 
weryfikowalne. Dodał, że ce­
lem SALT II pie jest uzyska

ło 106 działaczy, reprezentują 
cych liczącą obecnie 30 500 
członków organizację ZBoWiD- 
owską Poznańskiego. Semina­
ryjny charakter narady (oprócz 
spotkań plenarnych trwały 
również dyskusje problemowe 
w grupach) stworzył okazję 
nie tylko do wymiany doś­
wiadczeń przydatnych w pro­
gramowej pracy Związku, 
lecz także do zapoznania się z 
wieloma aktualnymi problema 
mi życia politycznego oraz 
społeczno-gospodarczego nasze 
gr> kraju i regionu.

Podczas komferencji odbyły się 
m. im. Spotkania jej uczestników z 
sekretarzem KW PZPR w Pozna­
niu — Bogdanem Waligórskim, z 
wojewodą poznańskim — Stanisła 
wem Cozasiem, z przewodniczą­
cym Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej, posłem na Sejn 
PRL, członkiem Rady Naczelnej 
ZBoWiD — Franciszkiem Nowa­
kiem, z zastępcą komendanta wo­
jewódzkiego MO — płk. Januszem

Rutkowskim i redaktorem naczeł- 
nym tygodnika „Za Wolność i 
Lud” — Bohdanem Rostropowi- 
czem. w dyskusji wypowiadało 
się 77 osób.

Podsumowując treść i doro 
bek narady, prezes Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD w Po 
znaniu — Marian. Jakubowicz 
podkreślił szeroki zakres poru 
szanych problemów i wielkie 
zaangażowanie działaczy w 
najistotniejsze społeczne spra 
wy dotyczące zarówno rozwo­
ju naszej Ojczyzny, jak i wy 
chowania młodego pokolenia. 
Nawiązując do zbliżającego 
się 30-lecia Związku, scharak­
teryzował główne założenia 
programowe poznańskiej orga 
nizacji — potrzebę dalszego 
dokumentowania historycz­
nych zdarzeń i czerpania z pa 
tniotycznej tradycji. Wyrazem 
uznania dla ideowo-wycho- 
wawczych działań wojewódz­
kiej organizacji ZBoWiD w 
Poznaniu jest wyróżnienie jej 
medalem honorowym Komisji 
Edukacji Narodowej.

Uczestnicy konferencji prze 
kazali na konto budowy Pom­
nika Armii Poznań kwotę 
3 328 zł, którą zebrali po za­
kończeniu obrad, (kos)

Wyższy oficer NATO przeszedł do NRD

nie jednostronnej 
ale zredukowanie 
czeństwa wvbuchu 
klearnej. (PAP)

przewagi, 
niebezpie- 

worjny nu-

Agencja ADN poinformowa­
ła o przejściu wyższego ofice­
ra NATO do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Ofi­
cer ten, w randze kapitana, 
przeszedł do NRD z ważnymi 
aktami i dokumentami.

Jak informuje ADN. był on

zatrudniony przez wiele lat w 
sztabach kierowniczych róż­
nych placówek wywiadow­
czych NATO. Kompetentne 
władze NRD rozpatrują obec­
nie jego prośbę o azyl. Nazwi 
ska i narodowości oficera nie 
ujawniono. (PAP)

Przygotowywanie nowych POBODA
porozumień o ograniczeniach zbrojeń

Dokończenie ze str. 1
uczynić wszystko, co w jego mo­
cy, dla sukcesu porać Komitetu.

Dla państw i narodów, dla dzia­
łaczy państwowych, ponoszących 
odpowiedzialność za życie i potny 
ślność ich krajów nadszedł czas 
dokładnego zdania sobie sprawy z 
realnego znaczenia alternatywy, 
przed Jaką stanęła obecnie ludz­
kość: albo wyścig zbrojeń zosta­
nie powstrzymany i cofnięty, a 
wówczas pokojowe przedsięwzię­
cia będą wreszcie mogły umocnić

*1? w stosunkach międzynarodo­
wych, albo też dojdzie do ponow­
nego niebezpiecznego balansowa­
nia na krawędzi wojny ze wszy­
stkimi negatywnymi tego następ, 
stwami dla odprężenia, norma Liza 
cji stosunków międzynarodowych 
oraz rozwiązania światowych pro­
blemów gospodarczych. Wybór mo 
że być tylko jeden: wysiłki zmie­
rzające do uzyskania rzeczywiste­
go przełomu w walce o przerwa­
nie wyścigu zbrojeń powinny być 
zdwojone, potrojone, udziesięcio- 
krotnione — podkreślił L. Breż­
niew. (PAP)
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KSIĄŻKA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z lokalnymi przejaśnienia­
mi. Okresami opady śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 3 do minus 5 stopni, maksy­
malna od o do minus 2 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane, okre 
sama dość silne.

Wczoraj o godz. 1<J zanotowano 
następujące temperatury: w Koni­
nie, Lesznie i Poznaniu 0 stopni, 
a Kaliszu plus 1 stopień, w Pile 
minus 2 Stopnic; ciśnienie 742,9 
mm.

Dzisiejszy serwis kifomłocyjny 
opracował Wojciech Nentwig

• RUCH": POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19
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Dni Poznania w Wiedniu

Przybliżanie Polski
KORESPONDENCJA WŁASNA Z AUSTRII

Poznań gruesst Wien — 
Poznań oazdrawda Wie­
deń. Tak brzmiało ha- 

sło Dni Poznania w Wiedniu, 
które trwały od 17 do 23 
stycznia 1979. Wszystkie im­
prezy Dni mijały pod znakiem 
chęci nawiązania kontaktów 
zarówno ze strony gości z Po­
znania. jak i wiedeńskich go­
spodarzy

Byłoby przesadą twierdzić, 
że cała naddumajska stolica, 
licząca bez mała 1700 000 
m'-‘szkańców, żyła w tym 
okresie treściami, które niosły 
z sobą Dni Poznania, ale prze­
cież nie o to chodziło. Zamie­
rzenia organizatorów były 
skromniejsze: zaprezentować 
wiedeńskiej publiczności, w 
tym także miejscowej Polonii, 
wycinek, małą -próbkę pol­
skiego życia kulturalnego, sta­
nu posiadania naszej kultury, 
przybliżyć Wiedniowi kawa­
łek Polski właśnie przez pryz­
mat tego, co Poznań ma do 
pokazania.

Realizacja nawet tak na po­
zór skromnie postawionego 
zadania, wcale nie jest łatwa. 
Mimo, że Wiedeń, to miasto o 
bardzo starych tradycjach kul­
turalnych, nie chodzi się tam 
masowo na imprezy kultural­
ne. Zapełnienie sali publicz­
nością nie jest łatwe i to z 
różnych względów, w tym tak­
że tak prozaicznych, jak sto­
sunkowo wysokie ceny bile­
tów. A publiczność wymaga­
jąca, godna, żeby nie powie­
dzieć — sztywna i trudno ią 
czymś ująć. Mimo to impre­
zom poznańskim w Wiedniu 
towarzyszyło nie tylko ser­
deczne ciepło publiczności, ale 
nawet pewne wzruszenie.

Tak było na koncercie Ze­
społu Pieśni i Tańca. „Wielko­
polska” w sali Hans der Be- 
gegnung. poprzedzonym otwar 
ciem wystawy „Poznań w fo­
tografii”. Tak też było na 
spotkaniu u burmistrza Wied­
nia — dr. Leopolda Gratza, na 
którym to przyjęciu — po 
wystąpieniach gospodarza i 
prezydenta Poznania, Włady­
sława Ślebody — zaśpiewała 
i zatańczyła „Wielkopolska”. 
Tak również było na pożeg­
nalnym spotkaniu w polskiej

ambasadzie, gdzie nieoficjal­
nie, w „cywilnych” ubraniach, 
zespół z towarzyszeniem kape­
li śpiewał na przemian pol­
skie pieśni ludowe i wiedeń­
skie walce.

„Wielkopolska* stała się też 
ozdobą Balu Polskiego, który 
odbył się w jednym z najbar­
dziej ekskluzywnych hoteli 
Wiednia — JSchoenbirunn”. 
Był to jeden z tych bali, o 
których w Wiedniu się mówi 
długo przedtem i potem. Pro­
szę sobie wyobrazić wielką 
salę, przypominającą wyglą­
dem sale dawnych pałaców 
lub teatrów, otoczoną balko­
nami, na które prowadzą sze­
rokie schody po obu stronach 
podium dla orkiestry. Proszę 
sobie wyobrazić na tych scho­
dach w pełnej kostiumowej 
gali chór> „Wielkopolski”, a na 
dole, na parkiecie —■ balet, 
śpiewających i tańczących po­
loneza, a potem walca „Nad 
pięknym modrym Dunajem*. 
A kiedy się skończyły wystę­
py, zaczęto ogólne tańce, 
wśród których przeważały po­
czątkowo — czyż można się 
dziwić? — walce wszystkich 
Straussów w wykonaniu orkie­
stry składającej się z muzy­
ków poznańskiej opery. Kie­
rownictwo muzyczne nad ca­
łością sprawował Antoni Gref.

Jednym z ważnych akcen­
tów Dni Poznania w Wiedniu 
było otwarcie w Instytucie 
Polskim, kierowanym przez 
znanego reżysera filmowego, 
Jerzego Passendorfera, dwóch 
wystaw: malarstwa młodych 
twórców Poznania orasz sztuki 
ludowej województwa, poznań­
skiego. Wystawy te nie tylko 
zaprezentowały pewien wyci­
nek naszego stanu posiadania, 
lecz także stały się okazją do 
spotkań, wymiany poglądów i 
zbliżenia, któremu z naszej 
strony patronowały poznań­
ski oddział Towarzystwa Pol­
sko-Austriackiego z przewod­
niczącym prof. dr. Józefem 
Boroniem, biorącym udział w 
imprezach Diii Poznania, a ze 
strony austriackiej — Związek 
Polaków w Austrii „Strze­
cha” oraz Towarzystwo Pol- 
ska-Austria z przewodniczą­

cym dr. Theodorem Kardtae- 
rem.

*
Co roku któreś maaato pol­

skie organizuje w Wiedniu 
swoje „Dni”. Impreza wcho­
dzi już w tradycję kultural­
nych wydarzeń stolicy walca. 
Ale nie tylko sprawy kultury 
wypełniły treścią Dni Pozna­
nia w Wiedniu. Plan przewi­
dywał też Forum Gospodar­
cze w Instytucie Polskim z 
udziałem dyrektora MTP —■ 
Henryka Sitarka i dyrektora 
HCP — Edwarda Idziaka. Nie 
przesądzając wyników tego 
spotkania, trzeba przypusz­
czać, że jest to konkretna for­
ma nawiązywania kontaktów 
ekonomicznych i ich umacnia­
nia, jako że wymiana handlo­
wa między Polską i Austria 
istnieje od dawna, a w tej wv - 
mianie zarówno Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie, jak 
Zakłady Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski” w Poznaniu 
odgrywają dużą rolę.

Spośród pozycji, które się 
znalazły w programie wymie­
nić jeszcze trzeba referat prof. 
dr. Huberta Orłowskiego na 
temat znajomości literatury 
austriackiej w Polsce, wystę­
py zespołu Collegium Musico- 
rum Poznaniensium pod kie­
runkiem Włodzimierza Ka- 
mińskiego oraz koncert Po­
znańskiego Chóru Chłopięcego 
pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego w sali Musik ve- 
rein>, która jest najlepszą salą 
koncertową Wiednia. Żałuję, 
że musiałem wcześniej wracać 
do kraju i nie wysłuchałem 
tych koncertów, a zwłaszcza 
repertuaru Chóru, który ma 
w swym programie niemal 
wszystko, co się zamyka mie­
dzy renesansowymi utworami 
Wacława z Szamotuł i współ­
czesnymi kompozycjami Krzy­
sztofa Pendereckiego. Załuie 
tym bardziej, że zespół Jerze­
go Kurczewskiego był już w 
Austrii, odnosząc tam sukces 
artystyczny. Nawiasem mó­
wiąc, zespół wystąpi także z 
koncertami w Linzu i Salz­
burgu.

Uczestniczący w imprezach 
Dna Poznania w Wiedniu rad­
ca — minister Bolesław Kul- 
ski w zastępstwie przebywają­
cego służbowo w kraju amba­
sadora Andrzeja Jedynaka 
dzieląc się wrażeniami, powie­
dział, że „Dni” dobrze przy­
służyły się zbliżeniu polsko- 
austriackiemu, że na pewno 
wywarły wpływ, na stosunek 
społeczeństwa austriackiego do 
Polski, a także były przeży­
ciem dla wiedeńskiej Polonii. 
Jęj przedstawiciele uczestni­
czyła w imprezach Dni Pozna­
nia, często w ich oczach wi­
działo się łzy, głębokie wzru­
szenie.

Dni Poznania w Wiedniu 
odnotowała miejscowa prasa. 
„Kurier”, ,,Volksstimme”, „Die
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(Za „Trybuną Ludu*)

Rozważania nad planem

Wspólny interes

Na spotkaniu w wiedeńskim Ratuszu śpiewała i tańczyła „Wiel­
kopolska".

Fot. — D. Matuszewska

Dokończenie na str. 4

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Przez wiele łat, przymierzając się do za­
dań zawartych w nowym planie gospo­
darczym, wzdychaliśmy tęsknie do 

technika upatrując w jęj nowoczesnych wy­
tworach ułatwienie i usprawnienie działalno­
ści gospodarczej. Dziś mniej więcej trzy 
czwarte całego parku maszynowego w prze­
myśle to sprzęt młody, którego wiek nie prze­
kracza 8 lalt Obsługiwany jest przez ludzi o 
wysokich kwalifikacjach fachowych. Mimo to 
plany wcale rńe są łatwiejsze w realizacji. 
Przeciwnie —■ są trudniejsze, bo wymagają 
nie działań prostych, lecz zgoła sztuki dobre­
go gospodarowania.

Tylko w gospodarce prymitywnej i zorien­
towanej ekstensywnie wykorzystanie poten­
cjału jest sprawa łatwą. W gospodarce kraju 
rozwiniętego, charakteryzującej się ogromną 
siecią związków i zależności, jest to sprawa 
trudna. Mnogość związków rodzi przecież nie­
uniknione sprzeczności, a nawet konflikty in­
teresów, które trzeba umieć łagodzić dla 
wspólnego dobra. Nie dokona tego ani żadna 
maszyna, ani żaden dekret Zupełnie nieocze­
kiwanie wraz z rozwojem technicznym wahtr 
dzimy więc w świat postaw, i one jawią 
:ę jako czynnik mocno ważący na gospodar- 

-?vm powodzeniu.
wśród lepszych i gorszych działaczy gospodar­

nych da je się od pewnego czasu zauważyć typ 

’W. sprawnego menadżera, którego ekonomiczna 

lozofia jest tyleż prosta, co bałamutna. Zakłada 

na bowiem dbałość wyłącznie o interesy powie­
rzonego odcinka pracy. „Mnie obchodzi tylko to, 

żeby mój zakład zyskiwał najwyższe oceny” — po­

wiada typowy przedstawiciel tej grupy i dodaje: 

„gdyby wszyscy tak myśleli i tak postępowali — 

wszystko byłoby w porządku”.

Błąd popełniany przez rzeczników takiego 
podejścia do gospodarczego działania ma ro­
dowód matematyczny, tymczasem ekonomia, 
choć z matematyki korzysta — matematyką 
jednak nie jest. W działalności gospodarczej 
na sukces wspólny składają się nie tylko suk­
cesy jednostkowe. Nieograniczone, nie liczące

snę z niczym parcie do przodu w poszukiwa­
niu maksymalnego sukcesu jednostkowego 
rwie poszczególne związki gospodarcze i 
ogranicza drożność często newralgicznych po­
łączeń. Tym, czego naprawdę potrzebuje na­
sza gospodarka stojąca przed trudnymi zada­
niami, jest jednostkowe dążenie nie do ma­
ksimum, lecz do optimum, wyznaczonego 
zarówno przez interesy jednostkowe, jak i 
społeczni — nasz wspólny.

Jeśli dyrektor jakiegoś zakładu, właśnie ów 
maksymalista, staje na głowie, by wcisnąć się 
do planu inwestycyjnego, bo skuteczność wy* 
sitków przyniesie sukces jego zakładowi, ale 
równocześnie gorzką cenę zapłaci za to inny 
'inwestor, który z tego planu wypadnie, gdyż 
nie starczy dla niego mocy wykonawczych, 
materiałów, kredytów. Jeśli dążąc do maksy­
malnego sukcesu własnego inny dyrektor 
zwiększy zatrudnienie ponad wyznaczoną 
społecznymi możliwościami miarę — inne za­
kłady będą musiały wyłączyć część maszyn, 
zamknięta zostanie część kas sklepowych, zą- 
brakmie ludzi do odśnieżania miasta, oo z ko­
lei także będzie miało negatywne społeczne 
następstwa.

Umiejętność widzenia abstrakcyjnego, coś eo mę­
żna by nazwać wyobraźnią ekonomiczną, jest w 
sferze zarządzania gospodarczego podstawową mia­
rą dojrzałości społecznej. Dążność zaś do maksy­

malnego sukcesu własnego bez oglądania 

się na innych, przynosi wiele szkód. Grozi bowiem 

dezintegracją gospodarczą i nierównomiernym roz­
wojem społecznym.

Chodzi o to, by własny zakład był polem 
do indywidualnej aktywności, zaś punktem 
jej odniesienia — rzeczywisty wspólny 
interes. Inaczej mówiąc, plan twarzy przej­
rzyste sumaryczne ramy dla jednostkowych 
poszukiwań i dążeń.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

rozwiązywaniu problemu mieszkaniowego coraz więk- 
•* szą rolę odgrywa budownictwo jednorodzinne, głów­

nie indywidualne. W województwie poznańskim do wybudo­
wania w latach 1976—1980 kilkunastu spółdzielczych osiedli 
jednorodzinnych z około 1 300 mieszkaniami przygotowano 
się bardzo starannie. Zatroszczono się przede wszystkim o lo­
kalizację tych osiedli na terenach bądź uzbrojonych bądź po­
łożonych niedaleko głównych magistrali wodociągowo-kanali­
zacyjnych. Postarano się także, by rozwiązania urbanistycz­
ne i architektoniczne tych osiedli były urozmaicone i harmo­
nizowały z sąsiadującą z nimi wyższą zabudową.

Opracowania projektowe, które zawierają dość • różnorod­
ne typy domków (także ze stromymi dachami), w większości 
są dziełem poznańskiego „Inwestprojektu”. Zdecydowano się 
również, by budować co roku więcej takich domów, wyko­
rzystać przy ich wznoszeniu wszystkie obecnie stosowane sy­
stemy technologiczne. Na różnych placach budowy domki po- 
wstają więc różnymi metodami — tradycyjną, wielkobloko- 
wą, wielkopłytową i najnowszą — monolityczną. W Gnieźnie 
podstawowym materiałem przy stawianiu jednego osiedla jest 
drewno.

Z doświadczeń Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Poznaniu, która jest głównym koordynatorem poczynań w 
budownictwie takich osiedli wynika, że system monolityczny 
da je najlepsze rezultaty: mury szybko rosną a eliminowane 
są roboty tynkarskie, wyjątkowo pracochłonne. Zakład Bu- 
dowlano-Remontowy WSM w tej technologii wybudował na 
Ławicy (w rejonie ul. Wyszomirskiej) w Poznaniu 10 pierw­
szych domków segmentowych. Tam też, z inicjatywy Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej a przy współpracy In­
stytutu Technologii Drewna i Meblarskiej Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, w jednym z domków ścianki działowe zastąpio­
no na próbę meblo-przegrodami o głębokości od 30 do 60 cen-

Spółdzielczymi drogami 
do jednorodzinnego domku
tymetrów. Praktyczne to rozwiązanie, gdyż owe przegrody za­
stępują równocześnie szafy, półki, barki itp. Nic nie stoi na 
przeszkodzie, by w taki właśnie sposób budować kolejne 
domki na Ławicy. Zainteresowani tą innowacją mogą się sa­
mi przekonać o funkcjonalności meblowych ścianek działo­
wych.

Wykonawcami spółdzielczych domków jednorodzinnych 
(powstają obecnie w Poznańskiem w 10 miejscach) są zakła­
dy budowlano-remontowe WSM i poszczególnych spółdzielni 
mieszkaniowych. W tym roku liczba placów budowy zwięk­
szy się do 16. Warunkiem szybszego stawiania domków była 
rozbudowa spółdzielczych zakładów. Najpierw rozwinęła się 
placówka przy WSM, jako że na nią przypada większość za­
dań. Nowe bazy budują także spółdzielnie m. in. Poznańska- 
i „Grunwald” w Poznaniu. Jednakże zakład WSM chociaż 
stał się już wyspecjalizowanym przedsiębiorstwem nadal od­
czuwa brak fachowców oraz sprzętu i jednostek transporto­
wych. Mimo to plan 1978 roku w skali WSM (200 domków) 
został wykonany.

W tym roku spółdzielczość mieszkaniowa Poznańskiego ma 
oddać 300 mieszkań w niskiej zabudowie. Powierzchnia użyt­
kowa każdego z nich osiągnie 100 metrów kwadratowych. 
Tymczasem średnia wielkość mieszkań w budownictwie wie­

lorodzinnym wynosi około 50 m kwadratowych. Nie też 
dziwnego, że na spółdzielcze domki przydzielane na takiej sa­
mej zasadzie jak mieszkania własnościowe w wysokiej zabu­
dowie — chętnych jest sporo.

Oprócz powstających skupisk. domków w Poznaniu m. in. 
w rejonie osiedli — Piątkowa, im. Mikołaja Kopernika, na 
Świerczewie i w Chartowie (górny taras Rataj) oraz w Śre­
mie, Gnieźnie i Swarzędzu domki rosnąć będą także we Wrze­
śni, Nowym Tomyślu i Środzie. Później, ale jeszcze w tej 
5-latce, przystąpi się do wznoszenia dużego osiedla na po­
znańskich Smochowicach. Można tam wybudować co naj­
mniej 400 mieszkań. Szkopuł w tym, że na tym terenie brak 
kanalizacji. Podobnie na Ławicy gdzie już się buduje. Z ko­
nieczności więc trzeba tam stawiać zbiorcze osadniki (szam­
ba). Kłopotów z tym co niemiara, gdyż szamba m. in. pod­
wyższają koszt samej budowy. Droższe są również w eksploa­
tacji za co płacą bezpośrednio użytkownicy.

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu jest 
również inicjatorem rozwoju zakładowego budownictwa jed­
norodzinnego. Zamierza ona udzielać pomocy, która polegać 
będzie m. in. na załatwianiu wszystkich formalności koniecz­
nych do rozpoczęcia budowy, na dostarczaniu projektów oraz 
pełnieniu nadzoru technicznego nad wznoszonymi domkami. 
W miarę swoich możliwości spółdzielnie mieszkaniowe goto­
we są pomóc przy stawianiu murów budynków. W takich 
przypadkach przyszłym użytkownikom pozostanie tylko wy­
kończenie wnętrza domków. Takiej pomocy pracownikom za­
kładów przemysłowych pierwsza udzieliła Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Gnieźnie. W Poznaniu dwie spółdzielnie — Po­
znańska i „Grunwald” gotowe są wesprzeć budowniczych za­
kładowych osiedli przy ul. Za Cytadelą i na Ławicy.

ANNA SIEKIERSKA
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Decyzje załóg

By nie zabrakło
Kolejne dary 

na Centrum Zdrowia Dziecka AZS - Crvena Zvezda Belgrad
części zamiennych
Dla społeczno-gospodarczego rozwoju naszego kraju szcze­

gólne znaczenie ma rplnictwo i gospodarka żywnościowa. W 
roku bieżącym rolnictwo winno uzyskać dalszy postęp w 
przebudowie swojej struktury technicznej i ekonomicznej. 
Uzależnione to jest w znacznym stopniu od zapewnienia 
rytmicznych dostaw przemysłowych środków do produk­
cji rolnej, m. in. do zbioru pasz.

Jedną z największych w kraju fabryk maszyn rolniczych, 
a przy tym jedyną produkującą maszyny do zbioru pasz, 
jest Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, wchodząca o- 
bok zakładów w Opalenicy i w Ostrzeszowie w skład Kom­
binatu Maszyn Rolniczych w Poznaniu. Na sesji Konferen­
cji Samorządu Robotniczego, która się ostatnio odbyła w 
kombinacie, załoga przyjęła na rok bieżący zadania udo- 
wodniające, że dobrze rozumie swoje obowiązki. Mówi o 
tym przewodniczący KSR, jednocześnie I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR, Zbyszko Melinger:

— Kto ma pasze, ten ma żywność; nasi pracownicy mó­
wią, że jesteśmy fabryką kotletów. Żeby tej żywności było 
więcej, musimy rolnikom dostarczać wielu maszyn do zbio­
ru zielonek. W roku ubiegłym wykonaliśmy wprawdzie ułan 
sprzedaży, ale plan produkcji zrealizowaliśmy tylko w 97,8 
procenta. Złożyły się na to różnorodne przyczyny: niedo­
bór pracowników, kłopoty materiałowe, zakłócenia rytmu 
wynikające z wprowadzenia do produkcji dwóch nowych ty­
pów maszyn. Teraz trzeba zrobić wszystko — i na ’ym 
koncentrowała się dyskusja na KSR — żeby te niedocią­
gnięcia wyeliminować i w pełni zrealizować przyjęte zada­
nia. Założyliśmy, że w kombinacie będą one większe o 6,7 
procenta od ubiegłorocznych. Chcemy wykonać produkcję i 
usługi wartości 2,74 miliarda złotych. Wyprodukujemy 3 500 
kombajnów paszowych, samobieżnych i przyczepianych, 7 000 
wiązałek ciągnikowych, 2 500 przyczep zbierających, 1 000 
ścinaczy zielonych.

Rozwijamy również eksport — w tym roku sprzedamy 
odbiorcom zagranicznym maszyny i części zamienne za 350 
milionów złotych. Współpraca z firmami zagranicznymi o- 
płaca się nie tylko ze względu na dewizy, lecz również dla­
tego, że te kontakty pomagają nam w ciągłym ulepszaniu, 
unowocześnianiu maszyn, dostarczanych polskim rolnikom. 
W kooperacji z partnerami czeskim i węgierskim podejmie- 
my w najbliższym czasie produkcję kombajnu zielonkowe- 
go samobieżnego Z-330. Będzie to kombajn o standardzie 
europejskim, zbierający około 100 ton zielonki na godzinę. 
To bardzo ważne — pasze zielone trzeba zebrać jak naj­
szybciej, żeby nie straciły swoich wartości odżywczych. W 
tym kombajnie widzimy przyszłość naszego kombinatu, a 
dla rolnictwa będzie on kolejnym‘krokiem na drodze do 
nowoczesności.

Wiele mówiliśmy na sesji KSR o częściach zamiennych 
W roku ubiegłym produkowaliśmy ich za mało; zdarzało 
się, że nasze serwisy nie wyjeżdżały do napraw, gdyż nie 
mieliśmy części. To powodowało określone kłopoty przy 
zbiorach, a naszym maszynom — przysparzało złych opinii. 
Dlatego teraz od początku roku produkujemy części, że­
by w okresie zbiorów ich nie zabrakło . Zaplanowaliśmy 
produkcję części zamiennych za 580 milionów złotych —• bę­
dzie to o 40 procent więcej, niż w roku ubiegłym.

Notowała GRAŻYNA SZULAK

Przybliżanie 
Polski

Dokończenie ze str. 3
Presse”, „Wiener Zeitung” — 
zamieściły informacje o im­
prezach co biorąc pod uwagę 
miejscowe obyczaje, uznać 
trzeba za wyjątkowe potrak­
towanie naszych prezentacji. 
Jeżeli wypadły one pomyślnie, 
to jest w tym także zasługa 
polskiego zespołu roboczego, 
w którym działali: Andrzej 
Goćwiński — dyrektor Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzę­
du Miejskiego w Poznaniu 
oraz Wojciech Krolopp — za­
stępca dyrektora Poznańskie­
go Chóru Chłopięcego i Sławo­
mir Pietras — zastępca dyrek­
tora Polskiego Teatru Tańc^ 
Na ich barkach spoczywa/ 
przygotowania, w czym duż- 
pomocy udzielała ambasada

Jeden z działaczy „Strze­
chy”. zapytany o swoje wra- 
żenią powiedział:

— Proszę pana., to jest wiel­
ka sprawa i wielkie przez*, 
cie.

Może w tej opinii jest sen­
tyment do ojczyzny. Zapewne 
nie dla wszystkich były to a? 
wielkie przeżycia. Były to jed­
nak na pewno sprawy ważn^ 
dla obu krajów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Wyrok na sprawców 
zabójstwa

w Ugodę Dolnej (gmina Klucz­
bork) doszło do bójki w trakcie 
której został w bestialski sposób 
pobity, a następnie utopiony w 
rzece — Jan Dąbrowski.

Sąd Wojewódzki w Opolu ska­
zał sprawców zabójstwa: Jana i 
Ryszarda Buchwaldów na kary po 
25 lat pozbawienia wolności.

Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny. (PAP)

C. Ponti skazany 
na karę więzienia

Znany włoski reżyser filmowy 
Carlo Ponti został skazany na 4 
lata wiezienia i zapłacenie 25 min 
dolarów grzywny za nielegalny 
transfer dewiz z Włoch za grani- 

ę oraz wywóz dzieł sztuki. Sąd 
’vmski uwolnił od podobnego 
skarżenia żonę filmowca, aktor- 
e Sophie Loren. uniewinniając 

-ównież innych oskarżonych, m. 
in. Avę Gardner (PAP)

Klub dla wszystkich otwarty

32 tytuły na liście książek 
ukazujących Polskę i świat

W czasie do-
a rocznych listo- 

padowych de- 
ii mntC kad książki spo 
W łeczno - polity- 

canej (ubiegło-
JQ S S <- roczna była 

dwunasta z ko 
iei) otwierany jest także jedyny 
tego rodzaju Klub Książki 
..Człowiek — Świat — Polity- 
tyka”, który jest ogólnokrajo­
wą akcją czytelniczą organizo 
waną przez redakcję dzienni­
ków partyjnych, wydawców 
oraz „Dom Książki”. Każde­
go roku do klubu „wstępuje” 
około 20 000 osób, zapewniając 
sobie pierwszeństwo w zaku­
pie najnowszych książek z krę 
gu współczesnej problematyki 
społecznej i politycznej. Tego 
"oczny sezon klubowy za- 
rnknięty zostanie 31 stycznia 
1979 r. Zapisy przyjmują jesz 
cze księgarnie „Domu Książ-

Przedstawiciele koncernu che 
micznego ^Dow Chemical Eu­
ropę” na czele z Jackem G. 
Helfensteinem — dyrektorem 
generalnym regionu przekazali 
23 bm. ną ręce przewodniczą­
cego Społecznego Komitetu Bu 
dowy Pomnika-Szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka min. 
Janusza Wieczorka czek na 
50 000 dolarów, podkreślając, że 
dar jest wyrazem uznania dla 
tej idei tak nierozerwalnie 
związanej z dobrem dziecka na 
całym świecie. Delegacja zwie 
dziła CZD w Międzylesiu, wy­
rażając się z wielkim uzna­
niem o unikatowej budowie.

Członkowie zachodnioberliń- 
skiego społecznego komitetu 
budowy pomnika-szpitala na

Neonaziści utrudniają nadawanie

Serial o zagładzie Żydów 
w telewizji zachodnioniemieckiej
Trzeci program telewizji 

zachodnioniemieckiej emito­
wał pierwszy odcinek amery­
kańskiego serialu poświęcone­
go zagładzie Żydów europej­
skich dokonanej przez hitle­
rowców w czasie drugiej woj­
ny światowej.

W czasie nadawania serialu 
dokonano zamachów bombo­
wych na przekaźnikowe stacje 
telewizji koło Koblencji i 
Muenster. Sprawców zama­
chów dotychczas nie ujęto. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że rekrutują się oni z bojó­
wek neonazistowskich, które 
groziły, że nie dopuszczą do 
wyświetlania amerykańskiego 
serialu. Zdaniem obserwato­
rów. zamachy świadczą o akty 
wizacji sił neofaszystowskich, 
których bojówki przeszły do 
stosowania aktów terrory­
stycznych.

W związku z zamachami 
dziennik Zagłębia Ruhry 
„Westdeutsche AHgemeine 
Zeiltung** stwierdził, że „hydra 
prawicowego terroryzmu za­
czyna znowu podnosić łeb”. Z 
kolei dziennik „Suedkurier”

Proces w Kolonii

K. Misling przyznaje, że rozstrzeliwał 
więźniów z Mokotowa

SS-obersturmfuehrer Karl Mis­
ling nie ukrywa, te podczas Po­
wstania Warszawskiego rozstrzeli 
wał więźniów z Mokotowa. Ze­
znanie tej treści złożył om w po­
niedziałek przed sądem w Kolo­
nii. Na pytanie sędziego, czy ja 
ko dowódca plutonu egzekucyjne­
go osobiście strzelał do więźniów, 
Misling przyznał, że „czynił to 
raz lub dwa razy”, dokładnie so­
bie nie przypomina...”

66-letni były esesman stale za­
słania się brakiem pamięci i dzia 
laniem na rozkaz. To na polece­
nie drugiego oskarżonego w tym 
procesie — 61-letniego SS-ober- 
sturmfuehrera Martina Patza miał 
uformować z 20 „ochotników” plu

ki”. Tutaj również znaleźć 
można informator klubowy.

Członkiem czytelniczego klu­
bu spod znaku „Człowiek — 
Świat — Polityka” może zostać 
każdy, kto zamówi co najmniej 
pięć tytułów z proponowanego na 
dany rok zestawu. Książki te — 
m. in. za pośrednictwem Powszech 
nej Księgarni Wysyłko>wej — o- 
trzymuje się co najmniej dwa 
tygodnie przed ukazaniem się ich 
w księgarniach.

Zestaw książek klubowych skła 
da się z 32 tytułów z różnych wy 
dawnictw — dzieła klasyków mark 
sizmu-leninizmu, z dziejów pol­
skiej myśli rewolucyjnej, historia 

czele z przewodniczącym Hen­
rykiem Kulczykiem przekazali 
czek na 23 000 marek, jako ko­
lejny dar na budowę CZD. 
Goście poinformowali o pla­
nach dalszej popularyzacji 
idei budowy pomnika-szjpitala. 
organizowania różnego rodzaju 
imprez, z których dochód był­
by przeznaczony na ten szczy­
tny cel.

Z kolei przedstawiciele 
firmy zachodnioniemieckiej 
„Aesculap” z Tuttingen 
na czele z dr. R. Strus- 
bergiem, dyrektorem ge­
neralnym przekazali dary na 
CZD w postaci specjalistycz­
nych instrumentów medycz­
nych do mikrochirurgii.

PAP

pis-ze, że nic nie jest trudniej­
sze do zniesienia, aniżeli praw 
da., a bomby podłożyli ci, któ­
rzy nie chcieli dopuścić dc 
tego, aby obywatele Republi­
ki Federalnej zobaczyli, jak 
potwornych zbrodni dokonane 
przed ponad 30 laty na ziem, 
niemieckiej. Prezydium Związ­
ku Antyfaszystów (VVN) 
stwierdziło, że akcje terrory­
styczne neonazistów, takie jak 
faszystowskie zamachy na te­
lewizyjne stacje przekaźniko­
we, nie są przypadkowe.

W czasie nadawania serialu 
rozgłośnie emitujące film 
otrzymały tysiące telefonów 
od telewidzów. Wielu z nich 
mówiło o „kalaniu własnego 
gniazda” i twierdziło, że „34 
lata po zakończeniu wojny na­
leżałoby o wszystkim zapom­
nieć”.

W związku z emisją serialu 
prasa koncernu Springera sta­
ra się lansować tezę, że odpo­
wiedzialność za eksterminację 
Żydów panoszą nie tylko 
Niemcy hitlerowskie afe rów­
nież zachodnie kraje koalicji 
antyhitlerowskiej. (PAP)

ton egzekucyjny do rozstrzeliwa­
nia mokotowskich więźniów. Po 
lecenie to zrozumiał „jako roz­
kaz” a wszystkie rozkazy — jak 
oświadczył — zawsze skrupulatnie 
wykonywał.

Proces zbrodniarzy hitlerow­
skich, oskarżonych o współudział 
w zamordowaniu 2 i 3 sierpnia 
1944 roku co najmniej 500 ucze­
stników polskiego ruchu oporu roz 
począł się w listopadzie ubiegłego 
roku. Rozprawę przerwano po 3 
dniach z powodu choroby M. 
Patza. Wznowiono ją w tym ro 
ku. M. Patz przebywa w aresz­
cie. zaś K. Misling odpowiada z 
wolnej stopy. Akt oskarżenia za­
rzuca im bestialskie mordowanie 
więźniów. (PAP)

Rząd Bawarii przeciw 
dalszemu ściganiu 

zbrodniarzy hitlerowskich
Krajowy Rząd Bawarii wypowie 

dział się za tym. aby nie znosić 
przedawnienia w stosunku do 
morderstw i nie przedłużać raz 
jeszcze terminu przedawnienia, 
który — w odniesieniu do tych 
zbrodni — upływa z końcem 1979 
roku. (PAP)

Były gestapowiec 
pozbawiony 

obywatelstwa USA
Sąd Federalny w Chicago odrzu 

cił wniosek nowego adwokata 
Franka Walusa (lat 56), byłego ge 
stapowca. by stanął on ponownie 
przed sądem. Na mocy orzecze­
nia sądu federalnego z ubiegłego 
roku F. Walus, któremu udowod­
niono popełnienie morderstw na 
ludności żydowskiej w Polsce, zo 
stał pozbawiony obywatelstwa 
USA. (PAP)

w meczu koszykarek o Puchar Europy
Dzisiaj o godz. 18 w sali przy 

ul. Młyńskiej koszykarki AZS 
rozegrają ostatni mecz ćwierć 
finałowy Pucharu Europy we 
własnej sali. Ich rywalem bę 
dzie mistrz Jugosławii — Crve 
na Zvezda Belgrad. Dzisiejszy 
rywal akademiczek w dotych 
czasowych meczach pucharo­
wych odniósł dwa zwycięstwa 
— z CUC Clermont Ferrand 
na własnym terenie oraz z 
GEAS San Giovann,i we Wło­
szech. Wyniki te świadczą do 
bitnie o dużej klasie zespołu z 
Belgradu i o trudnym zadaniu, 
jakie czeka dziś poznanianki. 
Warto jednak zaznaczyć, że 
w zwycięskim meczu Crvenej 
Zvezdy z GEAS w drużynie 
włoskiej ze względu na kontu­
zję nogi nie wystąpiła świet­
nie grająca w Poznaniu Bocchi.

Crvena Zvezda Belgrad już 
20 razy zdobywała mistrzostwo 
Jugosławii, a w tegorocznych

W. Fibak w drugiej rundzie 
mistrzostw zawodowców USA

W drugim dniu tenisowych 
/.'strzostw zawodowców roz­
grywanych w hali filadelfij­
skiej swój pierwszy pojedynek 
rozegrał Wojciech Fibak. Po­
lak rozstawiony z nr 15 poko­
nał Amerykanina Victora 
5 mayę 6:2, 6:1.

Oto wyniki innych ciekawszych

„Polonezy11 ukończyły drugi etap

i współczesność Polski Ludowej, 
a także współczesne zagadnienia 
świata.

W każdej dziedzinie piśmien 
nictwa zawarto interesujące 
propozycje encyklopedyczne, 
dokumentalno-reportażowe, pa 
mętnikarskie, popularno nauko 
we i literackie, stwarzając 
czytelnikom możliwość łatwe­
go kontaktu z książkami, o- 
twartymi na Polskę i świat.

(kos)

Dokończenie ze str, i 
rym osiągnięciem. Poprzednio 
na „Fiatach” nie udawało im 
się tego dokonać.

Przed ostatnim etapem Mo 
naco — Monaco o długości 650 
km, który będzie miał charak 
ter nocnej jazdy i roepoctznie 
sie o godz. 18 w czwartek. Pa 
lacy wywalczyli dobre pozy 
cje wyjściowe. Załoga, Andrze 
ja Jaroszewicza znalazła się 
na 51 miejscu, a Włodzimierza 
Groblewskiego na 62,

Na drugim etaptie miało być 
piętnaście odcinków specjal­
nych. Odbyło się ich jednak 
czternaście, gdyż w nocy or­
ganizatorzy musieli odwołać 
13 o. s. z powodu dużych o- 
padów śniegu i lawiny, która 
spowodowała zatarasowanie 
trasy. Odcinek zdołało poko­
nać killku zawodników, po 
czym droga stała się nieprze­
jezdna,

Niezwykle zaciętą walkę o 
pierwszeństwo toczyli Fin 
Mikkoła i Szwed Waldegaard 
na „Fordach Escortach”. Wy­
dawało się już, że Mikkola z 
kilkusekundowa przewagą do

S. Bobak po raz szósty
mistrzem Polski w skokach narciarskich

W drugim dniu odbywają­
cych się w Zakopanem 54 nar 
ciarskich mistrzostw Polski w 
konkurencjach klasycznych, od 
były się konkursy skoków na 
Średniej Krokwi — otwarty i 
do dwuboju.

Na starcie stanęło 52 zawodni 
ków. Obrońca tytułu mistrzów 
skiego Stanisław Bobak, już w 
pierwszej serii skoków zdekla 
sował swych rywali. Po pięk­
nym locie skoczył 81,5 m, 
czym wyrównał rekord skocz­
nią W drugiej kolejce Bobak, 
który miał już ogromną punk 
tową przewagę, również się nie 
oszczędzał. Mimo gęsto padają 
cego śniegu i słabej widocznoś 
ści, znów miał najpiękniejszy 
oraz najdłuższy skok — 80,5.

Jego najgroźniejszy rywal — 
Piotr Fijas, miał w pierwszej 
kolejce niezbyt udany skok na 
odległość 74.5 m, a w drugiej

Nauka pływania
Miejska. Ośrodek Sportowy w 

Poznaniu organizuje kurs nauki 
pływania w kilku grupach wieka 
wych. Pierwszy turnus* rozpoczy 
na się 29 bm. Szczegółowych in­
formacji udziela recepcja ho’elu 
MOS przy uL ChwiaJkowskiego 34 
(teł. 33-00-41, W. 91). (—) 

rozgrywkach również prowa­
dzi w tabeli. Najlepszymi za­
wodniczkami w zespole gości 
są znane poznańskim kibicom 
z występów na mistrzostwach 
Europy — reprezentantki Ju­
gosławii: Zorica Djurkovic, Vu 
kica Mitic i Sofija Pekic oraz 
siostry Gordana i Zorica Vuk 
miriovic.

Dla poznanianek dzisiejsze 
spotkanie jest meczem ostat­
niej szansy. Jeżeli myślą one 
jeszcze o awansie do półfina­
łu Pucharu Europy, to mecz z 
Crveną Zvezdą muszą rozstrzy 
gnąć na własną korzyść. Cho­
ciaż rywal jest bardzo silny, 
akademiczki stać na odniesie­
nie zwycięstwa, pod warun­
kiem jednak, że cały zespół za 
gra z maksymalną ambicją i 
minimum na takim poziomie 
jak z CUC Clermont Ferrand.

(wił)

pojedynków: J. Connors — V. Wi- 
nitsky 6:4, 6:3, B. Mottram — H. 
Gunthardt 3:6. 7:5, 6:1, P. Dupre 
— J. Higureas 6:1. 3:6. 7:6. G. 
Mayer — T. Gułlikson 6:4. 6:3, 
B. Gottfied — T. Gułlikson 6:4, 
6:4. S. Smith — M. Cahill 6:4. 6:1. 
I. Nastase — D. Joubert 6:4, 6:4, 
H, Pfister — D. Stockton 6:2, 6:4, 
J. Kńek — V. Zednik 6:4, 6:4.

PAP

trze na metę pierwssy. ałe na 
XIX odcinku specjalnym 
miał on defekt opony, tracąc 
do swego nai groźniejszego ry­
wala aż 2 min 16 sek.

Oto kolejność po dwu etapach 
w ścisłej czołówce RMC: 1. Wal- 
degaard („Ford Escort”) 534.09,2. 
Mikkola („Ford Escocrt”) 5.35.32, 
3. Alen („Fiat 131 Abarth”) 
5.384)6, 4. Roehrl („Fiat 131
Abarth”) 5.38.35, 5. Andruet ę,Fiat 
131 Abarth”) 5.39.27, 6. Darniche 
(„Lancia Stratos”) 4.40.36, 7. Mico 
las („Porsche Carrera”) 5.47J1, 8. 
Mouton („Fiat 131 Abarth”) 5.49.54.

Wyniiki są jeszcze nieoficjal 
ne, gdyż zostaną one w pełni 
potwierdzone dopiero w czwar 
tek po napłynięciu i analizie 
wszystkich protokołów z od­
cinków specjalnych.

Drugi etap ukończyła także 
nasza załoga A. Smorawiński 
L. Bielak, która według nie­
oficjalnych obliczeń -wygrała 
w konkurencji weteranów. 
Do ostatniego etanu wystarfcu 
je 100 załóg, a różnica w cza 
sie między pierwszą a ostatnia 
może przekraczać półtorej go­
dziny. (PAP) 

popełnił fatalny błąd — za 
wcześnie się wybił z progu 
skoczni i tylko dzięki swojej 
przytomności i refleksowi zaw 
dzięcza, że nie odniósł poważ 
nej kontuzji. To oczywiście wy 
eliminowało tego utalentowa­
nego skoczka z walki o czoło 
wą lokatę.

W tej sytudeji o tytuł wice 
mistrzowski pojedynek stoczy 
li dwaj dwuboiści — Stanisław 
Kawulok oraa Kmimierz Dłu 
gotpolski. Tym rasem lepiej był 
dysponowany Kawulok, który 
miał skoki na odległość 77 i 
76 m, podczas gdy Długopól- 
ski miał pierwszy skok nieuda 
ny — 72,5 m, a w drugim 76.5 
m. Czwarte miejsce zajął „we 
teran? Tadeusz Pawlus i ak, fctó 
ry przeprowadził w tym roku 
zaledwie kilka treningów, gdyż 
w zasadzie pełni funkcję tre­
nera. (PAP)

I liga piłki ręcznej
W rozegranych awansem me­

czach o mistrzostwo I ligi piłki 
ręcznej mężczyzn, Gwardia Opole 
pokonała Hutnika Kraków 25:19 
(13;7) oraz zremisowała 15:15 (8;5).

PAP



praca

Panią do 5-letniego chłop 
ca zaraz pnzyjmę, teł. 
201-324 wieczorem. 80677®

Zatrudnię stolarza, może 
być emeryt. A. Mieiloch, 
Poznań, ul. Majakowskie 
go 199, tel. 718-07 . 80203g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

_____  78562®

sprzedaż

Prakticę LTL3, lornetkę 
7X50, magnetofon 2405S 
nowe sprzedam, ul. 2y- 
dcwśha 35 m. 5 . 80605g

Sprzedam futro eśemno- 
popielate, łapki karakuło 
we (wzrost 160) tel. 
79-12-15. 79861®

samochody

Seat 850 rocznik 1973 prze 
bieg 63.000 sprzedam 63-720 
Koźmin, ul. Gliinkii lOa, 
tel. 100 godz. 16—21.

79894®

nieruchomości
Kupię działkę rekreacyj­
ną lub starą chatę Wiej­
ską, okolice Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80042®.

Kupię dcm jednorodzin­
ny z garażem w okolicy 
Poznania. Tadeusz Mro­
wińska, Poznań, ul. Długa 
13 m. 10 po godz. 16.

79JB0g

gospodarczy, ogród BLOO 
m», w rozłączeniu mie­
szkanie nowe budownic­
two własnościowe. Kiciu, 
Poznańska 35. 7®388g

lokale

Garaż, tunel do wydzter- 
żawietnńa. Poznań, Tęczo­
wa 24. 78627®

Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego, umeblowa 
nego mieszkania na roki

dzka 18 dla 79491®.

różne

Wypożyczalnia euktien Siu

kryć do eiirztu. Liszkow-

79863®

SPÓŁDZIELNIA PRACY REKLAMODRUK

informuje, ze usługi dla ludności wykonuje w Nastę­
pujących zakładach na terenie naszego miasta:

— tabliczki na drzwi, tabliczki nagrobkowe
• ZAKŁAD NR 2 — Stary Rynek 92, tel. 537-45 i 221-973

— maszynopisanie, skrypty, repetytoria, kopiowanie 
na kopiarkach NASHUA

0 ZAKŁAD NR 4 — tri. Kaszyńska 3&a> teł. 671-381
— zaproszenia, nalepki adresowe i exlibrisy do bi­

bliotek domowych, wizytówki, karty absołutoryjne
% ZAKŁAD NR 3 — ul. Dąbrowskiego 25a, teL 458-69 

— światłokopie
• ZAKŁAD NR 16 — al. Marcinkowskiego 24, teł. 550-73

— zaproszenia, nalepki adresowe, exhbrisy, wizy­
tówki, klepsydry, oprawy introligatorskie, pie-
czątki. 168-K1

mebli, ptenbK Kufel, Ko

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej

77954®

matrymonialne

Pani z córeczką (spoza 
Poznania) pozna kultur al 
nego pana bez nałogów, 
chętnie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofler 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 78558®.

PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO
Paznań, ni. Jackowskiego nr 34

POSZUKUJE DO WYDZIERŻAWIENIA

POMIESZCZENIA
Badającego się na magazyny 
• powierzchni około 1^000 m3 

w Poznaniu łub okolicy — do 20 km. 
iie-Ki

komunikat
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało ob. Eugeniusza 
Hryniewicza, s. Bogdana, ttr. 18. A 1959 r„ zam. 
Poznań, ul. Zawady 6 na. 7 — za to, że w dniu 
17. 8. 1978 r. po godz. 22, w Poznaniu przy ulicy 
Zawady 6 — działając pod wpływem alkoholu, 
wspólnie z Andrzejem Lizakiem, Pawłem Pie- 
rzyńskim j Pawłem Warzychem — zakłócił ci­
szę nocną hałasem, krzykiem oraz używaniem 
słów powszechnie uznanych za nieprzyzwoite.

Kofegiium uznało ob. Eugeniusza Hryniewi­
cza winnym naruszenia art. 51§2 KW, na pod­
stawie którego wymierzyło zasadniczą karę 
ograniczenia wolności, polegającą na wykony­
waniu nieodpłatnie dozorowanej pracy na cele 
publiczne w wymiarze 50 godz. w stosunku 
miesięcznym przez okres 3 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
blikację orzeczenia w miejscowej prasie na 
koszt obwinionego. a 153-K1

i

Dnia 22 stycznia 1978 noku, anarł w 28 roku 
życia nasz pracownik, kolega

HENRYK PLEWA
Żegnamy z wńelkitai żalem waarowe©o psar- 

cownika i kolegę.
Rodzinne Zmarłego składaimy wymazy ser­

decznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. o 

godz. 16.15 na cmentarzu w Obornikach.

Dyrekcja, PDP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Konserwacji Urządzeń 
Wodnych i Melioracyjnych w Obornikach.

&06Wg

Dnia 20 stycznia 1979 noku zsnetrl opatrzony 
Sakramentami św. w 84 roku życia mój naj­
ukochańszy mąż, nasz wspaniały ojciec i dzia­
dek, śp.

ppor ANTONI WIARANO WSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 25 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu janikowskim.

żona i dzieci

kondolencji. 80432g

Dnia 23 stycznia 1979 noku, zmarła opatrzona z 
Sakramentami św. nasza ukochana siostra, 
SEwagderfcia i ciocia

Dnia 23 stycznia 1B79 noku, zmarła opatrzona 
Sakraimenteima św. moja najdroższa żona, na­
sza Ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

ANNA KĘDZIORA
ELEONORA MATYSIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.
14 na cmentarzu parafialnym w Iwniie>. 

W smutku pogrążona

Pogrzeb odibędsiie się w sobotę 27 bm. o godz.
13, na amentarrzu na Miłostowie.

Pogrążana w smutku
RODZINA

lwio gm. Kostrzyn.
RODZINA

80633®
Os. Oświecenia 33 m. 5. 80662®

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu

Ośrodek Kształcenia Zaocznego, ul. Kościuszki 57 
— tel. 548-47, 594-86, w. 18

ORGANIZUJE
KONSULTACYJNE (NIEDZIELNE) KURSY 

DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
przyuczające de zawodu oraz osobistych zainteresowań

W niedzielę, dnia 28 stycznia 1979 roku
o wyznaczonych 'godzinach, zostaną przeprowadzone zebrania 
informacyjne dla osób zainteresowanych poszczególnymi 
specjalnościaimi:

9.38

U. M

12.30

13.30

14.30

diagnostyka samochodowa
dla kierowców i mechaników samochodowych 
radio - telemechanika
dla elektroników, telemonterów i elektromecha­
ników
obsługa osadzaka PO-1 „Grom” 
dla tapicerów i mechaników 
naprawa zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego, również pralek automatycznych 
dla elektromechaników, ślusarzy i osób zatrud­
nionych w usługach tego typu 
tapetowanie mieszkań 
dla malarzy i amatorów 
naprawa zegarków elektronicznych 
dla elektroników i mistrzów - zegarmistrzów 
oraz naprawa mini - kalkulatorów 
dla elektroników, elektromechaników - mistrzów, 
techników i mistrzów mechaniki precyzyjnej.

PROSIMY O PUNKTUALNE PRZYBYCIE.
56-KI

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęślwe małżeństwa. — 
Czynne godz. 15—19.

78804®

tDnia 17 stycznia zmarła nasza kochana sio­
stra, dioda i szwagderka, śp.

ROZALIA PLENS
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędaae się w czwartek 25 bm. 
godz. 13.10 na cmentarzu junikowśkiim.

Strapione 

siostra i rodzina

ul. Chłapowskiego 16 m. 9. 235-U3

tDnia 19 stycznia 1879 roku otpaitrzony Sakra­
mentami św. odszedł od nas na zawsze dro­
gi naszemu sercu, śp.

LEONARD ŁADA-CZARNOWSKI
Doc. dr bab. Akademii Rolniczej 

absolwent korpusu kadetów w Chełmnie, 
Wtołdenberczyfc.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek:, dnia 25 bm.
o godz. 15.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało ob. Pawła Pic- 
rzyńskiego, s. Janusza, ur. 8. 4. 1960, żarn. Po­
znań ul. Chlebowa 7/27 — za to, że w dniu 17. 
8. 1978 r. po godz. 22 w Poznaniu przy ul. Za­
wady 6 — działając pod wpływem alkoholu, 
wspólnie z Andrzejem Idzńakiem, Pawłem Wa- 
rzychem i Eugeniuszem Hryniewiczem — za­
kłócił ciszę nocną hałasem, krzykiem oraz uży­
waniem słów powszechnie uznanych za nie­
przyzwoite.

Kolegium uznało ob. Pawła Pierzyńskiego 
winnym naruszenia art. 51§2 KW, na podstawie 
którego wymierzyło karę ograniczenia wodnoś- 
ci polegającą na wykonywaniu nieodpłatnie 
dozorowanej pracy na cele publiczne w wy­
miarze 20 godz. w stosunku miesięcznym przez 
okres 3 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
blikację orzeczenia w miejscowej prasie na 
koszt obwinionego. 154-K1

tDnia 20 stycznia 1979 roku, zmąci nagle 
przeżywszy lat 61 nasz niaijukioctoafiszy mąż, 
ojciec, teść i daiadek, śp.

WINCENTY GÓRNIAK

ul. Wieżowa 49.
najbliżsi

80355g

tDnia 21 stycznia 1979 roku, zmarł nagle w
80 roku życia mój najdroższy mąż, nasz 

kochany brat, ojciec, teść, dziiadek i pradzia­
dek, śp.

KLEMENS MACIASZEK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel-
kopolskim Krzyżem Powstańczym i 

Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
godz. 7.30 na cmentarzu janikowskim.

Medalem

26 hm.

Dnia 28 stycznia 1979 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat 71 nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dziuś, śp.

ROMAN KORBANEK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Os. Wielkiego Października 1 G m. 62.
8O613g

tDnia 21 stycznia 1979 noku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa- 
* kramentami św. nasza kochana matkai, teściowa 

i babcia, śp.

MAŁGORZATA RĘKOS
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.
13.50 na cmenitainzu junikowsOcim.

Dzieci z rodzinami

Pogmzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. • 
godz. H4 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

ul Łomżyńska 31. 80442®
■BMaBBUBBMBaaBBBMBBBaBBMMBBnBBBBMam

tDnia 19 stycznia 1978 noku, zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek. 4 pra- 
dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

WINCENTY KABULAK

Prosimy o nlieskładainiie konriolencji. 8O610g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 25 bm. 
o godz. 12 na ctmemtarzu na MiłostoWie.

W smutku pogrążona

RODZIN

ni. Strzelecka 13 m. 8. 80451®

tDniia 22 stycznia 1979 roku zmarła po dłu­
goletniej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św. przeżywszy lat 89 nasza kochana mat­

ka, babcia i prababcia śp.
z Hernesów

WŁADYSŁAWA CHUDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 

8.1t) na cmentarzu janikowskim.
Stroskane

córki z rodziną

tDnia 18 stycznia 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. w 79 roku życia ko­
chana ciocia, braitowa i szwagierka, śp.

HELENA DYWELSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. o 

godz. 16.30 na cmentarzu janikowskim.

Strapiona

Os. Plewiska ul. Andtrzejewśk.icgo 14. 234-U3

Poznań, Czarnków, Gdańsk, Oliwa. 80578® tDnia 23 stycznia 1979 noku, zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 73 mój drogi mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

4- Dnia 21 stycznia 1979 roku, zmarł nagle w 
I 42 roku życia najukochańszy syn i brat

ANDRZEJ ANTKOWIAK
aktor sceny warszawskiej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godiz.
15.10 na cmentarzu junakowśkdm.

LEON MIELOCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu junikowskiim strapiona

RODZINA

Osiedle Czecha 28 m. 3. 80659®
matka, siostra i rodzina

Warszawa, Poznań. 80648g

J. Dnia 22 stycznia 1.979 roku, zmarł mój nie- 
I odżałowany ojciec, przeżywszy lat 79, śp.

JOZEF TURK
Pogrzeb od będzie się w piątek dnia 26 bm. 

o godz, 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiiej

ul. Łanowa 19 m. 2. Uprasza się o nieskładanie 
kondoienc ji. 80651 g

tDnia 21 stycznia 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu po długiej chorobie, pełna dobroci ser­
ca moja ukochana żona, nasza droga ciocia, 

siostra, szwagderka i kuzynka, przeżywszy lat 
66, śp.

JADWIGA SZYMAŃSKA
z domu Skowrońska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 
11.50 na cmentarzu junikowsktim.

Pogrążeni w głębokiej żałobie
mąż i rodzina

ul. Fabryczna 18 m. 8. Autobus podstawiony
przed domem o godz. 10.45. 30663®

Dnia 21 stycznia 1879 roku, odeszła od 
zawsze nasza kochana mama, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia

ROZALIA AGACIAK
primo voto Srania

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. 
8.50 na cmentarzu janikowskim.

Żegna Ją w głębokim smutku

nas na 
siostrą,

o godz.

RODZINA
80392®

4. Dniia 24 stycanaa 1879 nokiu, zmarła w 79 ix>- 
I ku życia masza kochana mama, teściowa, 
ciocia, baibciia i prababcia

AGNIESZKA GAŁĘZEWSKA
z domu Staszewska

Pogiizeb odbędzie się w piątek 26 ban. o godz.
H na cmenitainzu na MJiłostowóe, 

W smutku pogr ążania

ul. Główna ®7. 80636®

tDnia 20 stycznia 1879 roku, zmairł nagle na- 
maszczony Olejami św. przeżywszy lat 78 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek

ppor. SYLWESTER KAMIŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

stańczym.
Pogrzeb odbędzie suę w sobotę 37 bm? o 

9.30 na cimemtairzu junikowśkiim. Autobus 
dzie sprzed domu żałoby o godz. 8.30.

Pow-

godz. 
odje-

Zona z rodzoną 

ul. Mickiewicza 18a m. 7. 80502®

żona i rodziną
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.45
ul. Gar bary 78 m. 7. 80567gpr

tDnia 22 stycznia 1979 roku zmarł nasz drogi 
i kochany wuj, śp.

WIKTOR SIEMIĄTKOWSKI 
a d w ok a t

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 
o godz. 13.10 na Janikowie.

W smutku pogrążona

242-U3

tDnia 21 stycznia 1979 roku, zmairł w 83 ro- 
kiu życia opatrzony Sakramentami św. nasz 
d.rogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

śp.

WACŁAW FELISIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. e godz.

W.50 na cmentarzu junikowskiim.
Pogrążona w smutku

ul. Wysoka 12 m. 9. 80688®

tDnia 20 stycznia 1979 roku, zmąci nagle w 
48 noku życia mój kochany mąt, nasz tro­
skliwy tatuś, syn, brat, teść, zięć, szwagier i 

wujek, śp.

ZDZISLAW KISZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 

o godz. W.10 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

J. W dniu 23 stycznia 1879 roku, zasnął w Bo- 
T gu w 58 roku życia mój najukochańszy mąż, 
tatuś, dziadek, teść, brat i wujek, śp.

MICHAŁ KACZMAREK
Uroczystości żałobne odbędą się w piątek 

26 bm. o godz. U w kościele parafialnym w 
Komornikiac h.

W głębokim smutku pogrążona

8060©g żona z rodziną

tDnia 21 stycznia 1979 noku w wieku 66 lat 
zakończył swoje pracowite życie nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

EDMUND ŚLĘZAK
inżynier zootechniki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążane
dzieci z rodziną

80497®

tDniia 20 stycznia 1979 roku zmarła opatrzor 
na Sakramentami św. po 69 latach życia, 
nasza najukochańsza marna, teściowa i bab-

JOANNA MADALINSKA
Pogrzeb odbędzie 

7.30 na cmentarzu
się w sobotę 27 bm. o godz. 
junikowskiim.

W smutku pogrążona

ul, Wybickiego 25 m. Ł. 80658g

ul. Wykopy 3 m. 3M-U3

tZe smutkiem zawiadamiamy, że dctM 22 
stycznia 1978 noku, zmarł pwzeżyww.y łat M 
nese kochany mąż i ojciec

HENRYK MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bau o gode.

12 na cmentarza soiacktan przy uL Lutycirfej.

Os. Kinaju Hałd 36 m. 90.
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STYCZEŃ 

25 
Czwartek

Miłosza
Pawła

Słońce: 7.46—16.24

TEATRY

OPERA — g. 11 „Kopciuszek” 
(przedst. zamkn.), g. 19 wieczór 
baletowy: „Sylfidy”. „Treny”, 
„Bolero”.

MUZYCZNY 
nica”.

g. 19 „Niewol-

POLSKI — g. 14. 19 „Poszli ci. 
którzy powinni”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”.

K81MA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, „Gdzie

się podziała VII kompania^’ (fr. 
b-o.)_, g. 15.30 „Różowe sny” (czech. 

17.30 20 „Policjanci”15 LO. g.
(amer. 18 L).

KDF PAŁACOWE — g. 11 Im­
preza z filmem „Akcja pod Ar­
senałem” (poi. 12 1.), g. 14.30 „CO 
largol zdobywcą Kosmosu” (pol.- 
fr. b.o.), g. 16.30 Impreza nowo­
roczna dla dzieci, g. 19,30 „Pło­
mienie” (poi. 15 L).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Dzieci 
wśród piratów” (jap. b.oj), g. 15, 
17.30, 20.15 „Bez znieczulenia”
(poL 18 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 1«. 20.15 
„Rocky” (amer. 15 1.).

GONG — g. 10, 12 18 „Zabity 
na śmierć” (amer. 15 1.), g. 20
.Wzgórze Zełengory’ (jug. 18 1.).
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 

.Pocałunki z Hongkongu” (fr.
L). g. 18 „Dagny”

MALTA — g. 
krainie czarów” 
20 „Dziewczyna 
amer. 18 1.0.

MINIATURKA

16
(pol. 15 1.). 
„Weronika

(rum. b.o.), 
z reklamy”

20
12

g. 18, 
(wł.-

Lech", „Wielkopolski", Poznański" Trochę zimy

„Przeciw 1 
g. 18, 19.45 
(poi. 15 1.).

OLIMPIA

Kingowi” 
„Wesela

g. 15. 
(jug.

16.30 
b.o.),

nie będzie”

g. 15. 17.30, 20
„King Kong” (amer. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 18 
za linią frontu” cł I i II 
12 L).

RIALTO — g. W, 12, 14, 
20 „ABBA” (szwedz. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) —

, Front 
(radź.

16, 18,

g. 15.
17, 19 „Pokój z widokiem na mo-
rze” (poL 15 LO.

TĘCZA g. 15.30 .Pojedynek
potworów” (jap. b.o.), g. 17.15 „Sę 
dzia Fayard zwany szeryfem” (fr. 
15 1.), g. 19.30 „Generał śpi na 
stojąco” (wł. 15 L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 14.45, 16.45 18.45 „Zdrajczyni”
(RFN b.o.).

WILDA — g. 10, 13.15, 16.30, 19.45 
„O jeden most za daleko” (ang. 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15_ „Gang 
Olsena wpada w szał” (duń. 15 L), 
g. 17, 19.15 „Joe Valachi” (wł. 18
d. \

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 
do zmroku.

i 
9

D¥2U^Y

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — uL Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-<i6j 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: uL Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory. teL 205-431 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, teL 120-309 
Swarzędz, teł. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. teL 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje Lekarz psycnia 
tra. Porady prawne głownie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiek uh 
czego, ibczmctwa odwykowego i 
choroD społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę

Apteki tylko dyżury nocae: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna s2, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

t___ RADIO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Ferdydur­
ke” — fragm. pow. W. Gombro­
wicza; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Muz. seans filmowy; 13.20 A. Ma 
kowicz gra standardy; 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierów
ców); 
Studio

14.20 Studio Relaks; 14.25
,Gama”; 15.05

dencja z zagranicy;
Korespon-

15.10 Studio
,Gama” (ok. g. 15.45 Inf. dla kie

rowców); 15.55 Człowiek i środo 
wisko — gaw.; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn­
ka c.d.; 18.25 Nie tylko dla kie
rowców; 18.33
19.15 Gwiazdy

Koncert 
naszych

19.40 Relaks na ludowo; 
portaż na zamówienie;

życzeń;
estrad:

20.05 Re
20.20 Wy

bitni soliści w repertuarze popu­
larnym; 21.15 Panorama polskiej 
piosenki; 22.33 Koszalin na mu­
zycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.; 23.40 
Koncert życzeń od Polonii dla ro 
dżin w kraju.

Wiadomości: 0.01, L 2. 3, 5, 9. 
10. 11. 12.05. 15. 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 „Trzy 
salwy” — wiersze W. Broniew­
skiego, R. Standego i W. Wandur 
sk ego; 10.30 Mistrzowie ragtime’u 
— zespół „Jazz Lips”; 10.40 Nie

Z obniżoną kategorią
ale nie

LJotel w Poznaniu? Niemal każdy potzna- 
1 • niak natychmiast odpowie: „Polonez”, 

„Poznań”, „Merkury”^ Po chwili dopiero do­
rzuci kalka, innych, znacznie dłużej związa­
nych z życiem miasta nazw. Powstające w 
ostatnich latach duże i nowoczesne placówki 
„Orbisu” odsunęły bowiem w cień tak zwane 
hotele miejstkie. „Lech”. „Wielkopolski” czy 
,.Poznański”, to zdaniem niejednego poznania­
ka szyldy już nieco „wytarte”. Czy słusznie?

Do 1978 roku wszystkie te małe hotele szczyciły 
się mianem zakładu I kategorii. Teraz jest ina­
czej. „Lech” i „Wielkopolski” zaliczono do U, a 
„Poznański” nawet do III kategorii. Nie jest te 
jednak skutek obniżenia jakości obsługi, czy zbyt 
skromnego wyposażenia pokoi hotelowych. Po pro­
stu — zwiększano wymogi, którym powinien odpo­
wiadać zakład hotelowy. Na przykład brak włas­
nej restauracji, sali bankietowej, dachu przed wej­
ściem ezy ehoćby nawet kiosku ^ewexu" stano­
wi przesłankę do obniżenia kategorii. I słusznie — 
hotel nie może być bowiem tylko domem noclego­
wym.

„Lech” jest hotelem spełniającym niemal 
wszystkie wymogi zakładu I kategorii. Ma 126 
miejsc noclegowych w jedno- łub dwuosobo­
wych, komfortowo wyposażonych pokojach. 
Jednak brak restauracji (przyczyną — cias­
nota) nie joozwala na przyznanie mu „jedyn­
ki”. Również „Wielkopolski” (148 miejsc) i 
„Poznański” (156 miejsc) zapewniają klien­
tom podstawowe wygody. W ostatnich latach 
rozszerzono zakres świadczonych gościom 
usług. Personel załatwia na przykład kupno

W kręgu 
studenckiej kultury
W studenckim kinie „Kos­

mos” na Winogradach odby­
wają się projekcje filmów — 
prezentacje kultury studenc­
kiej. Jerzy Karpiński, kie­
rownik warszawskiego klubu 
studenckiego „Stodoła” przed­
stawił w środę film poświęco­
ny niedawnemu poznańskiemu 
finałowi VI Festiwalu Kultu­
ry Studentów PRL. Dzisiaj 
natomiast o godz. 20 pokazany 
zostanie w „Kosmosie” film
„Korowód’ działalności
warszawskiej „Stodoły*.

W kkubie Akademii Rolrri- 
ezej „Nurt* przy tri. Dożyn- 
xowed 9, w piątek, 26 bm. o 
jodz. 19 odbędzie się spotka­
ne poetyckie. Dyskusja doty- 
:yć będzie konkursu poetyc­

kiego ian. H. Cegielskiego, i 
nowej poezji niemieckojęzycz­
nej. Odbywać się będą także 
„Młodopoetyckie rozważania”.

Trzecią imprezą studencką 
będzie wystawa „Image-Word 
Word-Image”. Otwarta ona 
zostanie 30 bm. w awangar­
dowej Maximal Art Gallery 
klubu studenckiego „Nurt”.

(bran)

Nowa hala dla „Mody“
Powiększą się w bieżącym 

roku możliwości produkcyjne 
i usługowe Poznańskiej Spół­
dzielni Pracy Odzieżowo-Fut- 
rzarskiej „Moda”. Dla jej bo­
wiem potrzeb oddana ma być 
do użytku przy ul. Hawelań- 
skiej sporych rozmiarów hala 
produkcyjna, która umożliwi 
też poszerzenie rodzajów u- 
sług. Nowy obiekt otrzyma 
również wiele nowoczesnych 
maszyn, licznej grupie pracow 
ników wydatnie natomiast 
poprawią się warunki socjal­
ne (bopj

ma marginesu; 11 Pieśni Debus- 
sy’ego i F. Poułenca; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Divertimenta 
Haydna; 12.25 „Iwa” — opow.;
12.45 Śpiewa W. Ochman; 13 Lu­
dzie ze społecznym mandatem; 
13.10 F. Liszt: — Tannhauser^ 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 J. Serafin gra 
utwory organowe Bacha i Buxte- 

hudego; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześniej; 14.25 Muz. Mozarta; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców;
16 Śpiewa B. Mec; 16J.0 Nowe na­
grania radiowe pianistki E. Osiń 
skiej; 16.40 J. Massenet: Tańce 
hiszpańskie; 17 Twarze jazzu; 17.20 
Powieść miesiąca — „Jednorożec” 
— fragm. pow.; 17.40 Rep. pt. „Sam 
pośród miasta”; 18 Stołeczne aktu 
alności muzyczne; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Śladem inwe 
stowanych miliardów; 19 Konc. 
wieczorny; 19.55 PKO Twój bank, 
Twój doradca; 20 Studio Relaks; 
20.20 JuilUard Quartet gra

(Beethoyena; 20.56 S. 
ninow: III Koncert 
nowy d-moll op. 30;

. Rachma- 
fortepfa- 

21.40 Muzy-
ka GuiUaume’a de Machaut; 22
Książki, które na was czekają; 
22.30 Wiersze G. Trakla; 22.40 „Po­
dróż do szkół w cudzych krajach” 
— mag literacki; 2310 D. Fiscbee. 
Dieskau śpiewa pieśni Nowej

trochę wiosny
KALEJDOSKOP 
P O Z M A M S K I

gorzej
biletów •'kolejowych czy au tobusowych, wyko­
nuje usługi pralnicze i czyszczenie odzieży. 
Na życzenie podaje się do pokojów posiłki. 
Warta podkreślenia jest dbałość © szybkie 
usuwanie usterek. Jest to możliwe dzięki te­
mu, że 'każdy hotel ma grupę rzemieślników.

Tyle informacja z Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Turystycznego „Przemysław”, 
które jest administratorem tych trzech hote­
li, A jak je oceniają goście?

Z kilkunastu rozmówek które przeprowadziliśmy 
można wyciągnąć wniosek: pod jednym przynaj-

Pogoda jak w kwietniu — 
trochę zimy, trochę wiosny. 
Wczorajsza odwilż utrudniała 
poruszanie się zarówno pie­
szym, jak i kierowcom. Ma 
ona jednak przejściowy charak 
ter, niemniej jest pierwszym 
sygnałem dla wszystkich od­
powiedzialnych za prawidło- 
we funkcjonowanie urządzeń
kanalizacyjnych wpustów,
kanałów itp. Przejściowe ociep 
lenie, to najlepsza pora na ich
sprawdzenie. oczyszczenie,
przygotowanie do odbioru wo­
dy i zanieczyszczeń z rozto­
pów.

W Instytucie Meteorologii i
mniej względem wielu gości czuje się tu lepiej niż ’ Gospodarki Wodnej w Pozna
w renomowanych placówkach „Orbisu”. Tam bo­
wiem mit cudzoziemca, a raczej dewizowej zawar­
tości jego portfela, spycha niejednokrotnie krajow­
ca do roli gościa mniej pożądanego.

Najlepsze opinie zebrał „Lech”, choć jego po­
koiki wydają się niektórym trochę przyciasne. Wa­
dą pozostałych hoteli jest zbyt mała liczba jedno-
i dwuosobowych pokojów. A intymność wnętrza 
łagodzi towarzyszące niekiedy podczas pobytu w 
obcym mieście uczucie samotności.

Nasze rozmowy wykazały, że pod adresem 
poznańskich hoteli komunalnych goście nie 
zgłaszają wyraźnych uwag krytycznych. Nie 
znaczy to oczywiście, że nic już niie można 
zmienić lub ulepszyć. Warto o tym pamiętać 
i zrobić wtięcej niż zaplanowano. Na razie — 
planuje się bowiem w tym roku częściowy re­
mont „Poznańskiego” (konieczna jest wymia- 
®a instalacji wodno-kanalizacyjnej i central­
nego ogrzewania) oraz modernizację restaura­
cji hotelu „Wielkopolskiego”, (jab)

niu dowiedzieliśmy się, że 
znów nadchodzi ochłodzenie, 
które spowoduje zapewne ob­
lodzenie dróg, a silne wiatry i 
opady śniegu tworzyć będą za 
miecie i zawieje. Odwołujemy 
się więc do rozsądku kierów 
ców, zalecając szczególną o- 
strożność na drogach i uli­
cach. (ask)

Downym metodom leczni­
czym poświęcone będzie 

dzisiejsze naukowe zebranie 
członków Polskiego Towarzy­
stwa Medycyny i Sekcji Historii 
Polskiego Towarzystwa Farma­
ceutycznego. W sali wystaw To­
warzystwa Miłośników Miasta Po 
znania przedstawione zostaną 
między innymi zagadnienia far­
makoterapii XVII Wieku. W ze­
braniu mogą uczestniczyć nie tyl 
ko członkowie naukowych towa­
rzystw, ale wszyscy, którzy inte­
resują się historią medycyny.

(len)
Drzeciwdziając zanieczyszcza 
* niu powietrza pyłami ł ga 

zami, w kilku poznańskich zakła 
dach przewidziano w tym roku 
niezbędne inwestycje. M. m. w 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyj­
nego zainstalowany zostanie ła­
pacz mgły chromowej, a w Za­
kładach Piwowarskich oraz Za­
kładzie Mleczarskim przybędą 
urządzenia odpylające. W wielo 
kotłowniach założone będą spec 
jalne filtry, (bop)

Pod patronatem „Głosu

Bajkowe spotkania

J. Maksymiuk dyryguje
orkiestrą filharmonii

Jeden z najznakomitszych polskich dyrygentów — Jerzy Maksy­
miuk, twórca i szef artystyczny światowej już słatwy Polskiej Orkie­
stry Kameralnej poprowadzi jutrzejszy koncert symfoniczny w fil­
harmonii (aula UAM, godz. 19.30). Pod jego batutą orkiestra PFP wy­
kona IV Symfonię P. Czajkowskiego i Suitę z baletu „Ognisty ptak” 
L Strawińskiego.

Solistą wieczoru będzie znany skrzypek Zbigniew Czapczyństei — 
do niedawna koncertmistrz Polskiej Orkiestry Kameralnej. W jego 
interpretacji usłyszymy Koncert skrzypcowy e-moU F. Mendelssohna 
— Bartholdy. (Wig)

Po raz piętnasty

Siąpiący deszcz 
uniemożliwił węzo 
raj zabawy na 
śniegu. Młodzież 
przeniosła się do 
świetlic i klubów 
osiedlowych, gdzie 
zajęcia były rów­
nie atrakcyjne. W 
Pałacu Kultury od 
było się między 
innymi spotkanie 
z mistrzem czar­
nej magii.

W klubach osie­
dlowych „Na Skar 
pie” i w „Ja­
giellonce* po.wo- 
dzeniem cieszyły 
się seanse filmo-
we. W Osiedlo-

Kajakowy spływ Wełną
Z inicjatywy miłośników tu 

rystyki wodnej — członków 
PTTK, przed 15 laty odbył się 
pierwszy zimowy spływ kaja 
kowy rzeką Wełną. Od tego 
czasu turyści — wodniacy co 
roku spotykają się zimą na 
szlaku tej rzeki, a sama idea 
imprezy zyskała popularność 
w kraju.

Wodniacy spod znaku PTTK 
znów zaprosili zwolenników 
zimowego pływania na wody 
Wełny. XV już spływ wodami 
tej rzeki odbędzie się 3 i 4 
lutego na trasie: Rogoźno — 
Miłowody. Oczekuje się, że ka 
pryśna pogoda ńie odstraszy 
amatorów kajakowego relak­
su. (c)

W ODK „Pod Lipami" na Winogradach chłop­
cy słuchają bajek nagranych na taśmy mag-
neto tonowe. Fot.— R. Królak

wym Domu Kultu 
ry „Pod Liipami” 
(na Osiedlu Wiel­
kiego Październi­
ka) natomiast za­
prezentowano dzie 
cłom „Szopkę kra

kowską* w wykonaniu aktorów Teatru Lalki i Aktora „Mar­
cinek”. W tymże Domu Kultury niezmiennym zainteresowa­
niem cieszą się spotkania z bajkami organizowane nie tylko 
w okresie zimowych wakacji, lecz systematycznie przez ca­
ły rok. Dzieci — podczas „Wieczorów bajek” — słuchają ich 
z płyt i taśm magnetofonowych. Przy świecach siadają półko­
lem w sali bibliotecznej, by posłuchać głośnego czytania ulu­
bionych bajek. Wieczory te są inspiracją do inscenizacji i 
konkursów plastycznych, (bg)

Początkowo mieścili się w 
Osiedlowym Domu Kultury 
„Pod Lipami” na Osiedlu Wiel 
kiego Października. Ciasno tam 
było, więc przenieśli się na 
Osiedle Kosmonautów. Na mu 
rze bloku, tuż obok bramy 
przybito tabliczkę „Kuratorski 
Ośrodek Pracy z Młodzieżą”. 
Ta tabliczka wisi niejako z 
urzędu, bo drogę do ośrodka 
dzieci doskonale znają. Ba, gdy 
by starczyło miejsca, przycho 
dziiłyby tu i dzieci z sąsiedz­
twa, nie obarczone kuratorskim 
nadzorem. Niedawno przyszła 
matka dwójkowicza z prośbą 
aby syn mógł chodzić do świet 
licy, bo słyszała, że tu tak do­
brze tłumaczą matematykę.

Ośrodek, jak nazwa wskazuje, 
przeznaczony jest dla dzieci będą­
cych pod nadzorem kuratora, ta­
kich, którym potrzebna jest szcze

Szkoły Wiedeńskiej; 23.35 Co sły­
chać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8-05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kat cze­
ka niecierpliwie” — pow.; 9.10 Je­
śli dziś czwartek —to gra ork. J. 
Lunceforda; 9.30 Nasz rok 79; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Amiga; 11 
Pow. w wyd. dżw. — W. Biliński: 
„Nagrody i odznaczenia”; 11.30 
Między swingiem a bopem; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Małpa” — ode. pow.; 
14 Dzieła O. Messiacna; 15.05 Pocz 
tówka dżw. z Paryża; 15.20 „To 
było” — niezapomniana płyta ze­
społu Jethro Tuli; 16 Rep. pt. „W 
wodzie”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Kąty widzenia; 1945 Gra W. Ka­
rolak; 19.35 Opera G. Verdii — 
„Makbet”; 19.50 Szaleństwo i me­
toda — ode. pow.; 20 Mini-max; 
20.40 „Odgłosy dwóch tysięcy 
wysp”; 21 Reminiscencje muzycz- 
re; 22.98 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — J. F I -ieńo; 22.15 Blues

W winogradzkim ośrodku

Namiastka rodzinnego domu
gólna opieka z różnych wzglę­
dów. Najczęściej są to dzieci za 
niedbywane przez rodziców, wa­
garowicze, dzieci sprawiające 
szczególne trudności wychowaw­
cze. Są wśród nich sieroty. Toteż
mimo najlepszych 
trzeba odmawiać

chęci innym
udziału w co-

dziennych zajęciach — z żalem 
stwierdziła kierowniczka, Krysty 
na Królakowa.

Ośrodek istnieje na osiedlu 
czwarty rok. Dopracował się 
własnych metod postępowania, 
wśród których przeważa per­
swazja i łagodność.

Codziennie pieczę nad 21 
podopiecznymi sprawują kura-

wczoraj i dziś; 22.45 „Dla Django” 
— gra J. Pass; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Z. Małynicz; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio«xpress; 
8 Śpiewa Kareł Gott; 8.10 ziemia, 
jakiej nie znamy — Zaginione lą­
dy; 8.25 M. Glinka: Walc-Fantazja 
h-moll; 9.35 W kręgu spraw rodzin 
nych — Dziecięce bale; 8.55 Graj 
kapelo; 9 M. Rimski-Kor saków: 
Suita na ark. op. 59; 9.25 D. Szo­
stakowicz: Kwintet fortep. g-moll 
op. 57; 10 Muzyka baroku; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. IV 
lic. (wych. obywat.) cykl: „Świat 
współczesny”; 11.30 Śpiewa Leon- 
tyne Price; 12.05 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia — magazyn; 12.25 
Giełda płyt; 13 J. hiszpański; 13.20 
P. Hindemith: V Sonata op. 11; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.45 Rytmy ludowe Ekwadoru i 
Kolumbii; 15.05 Teatr PR — Wy­
bieramy Premierę Roku 1978 — 
„Mała cicha zatoczka” słuchowi­
sko Jadwigi Skotnickiej; 16.05 Mo­
je hobby; 16.25 J. niemiecki; 16.40 
Felieton aktualny; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekohom.; 17.25
Stereo .Trzy oblicza muzyki
rozrywkowej”; 18.25 Postawy i

torzy zawodowi i społeczni oraz 
korepetytorzy. Pomoc w lek­
cjach bieżących, w uzupełnia­
niu braków z poprzednich lat 
stanowi podstawowe zajęcie 
każdego popołudnia, ale po od 
robieniu lekcji jest czas na 
zabawę, gry sportowe.

Kuratorzy odwiedzają dzieci w 
domach, są w częstych kontaktach 
ze szkołami, szczególnie z pedago 
gami szkolnymi. Zdarza się, że w 
niektórych domach rodzice z ca­
łym spokojem, wszelką troskę o 
dzieci przerzucają na Sąd Opie­
kuńczy bądź Ośrodek Kuratorski. 
Ostatnio do Ośrodka trafił list 
ze Szkoły Podstawowej z informa

eją, że uczeń poprawił niedosta­
teczne stopnie. Wielka to była ra 
dość dla korepetytorów. Ale zda 
rza się i tak, że dwójki jak były 
tak są. Czasem trzeba dwójkowi 
cza sprowadzać na odrabianie lek 
cji do ośrodka. Dla tych najslab 
szych, którzy najdłużej siedzą nad 
książkami i zeszytami przydała 
by się osobna sala. Pomieszczenia 
są jednak niewielkie i nie każdy 
potrafi się skupić w takich wa­
runkach.

Niedługo ośrodek przeniesie 
się do nowych pomieszczeń, któ 
re zaoferowała im Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. Bę 
dą to pomieszczenia z zaple­
czem sanitarnym i kuchen­
nym, których tak teraz brakuje. 
Nowe lokum, to piękny gest w 
Międzynarodowym Roku Dziec 
ka. PSM przyrzekła też pomoc 
w wyposażeniu nowych pomie 
szczeń.

wzory —Pieniactwo; 18.45 Porad­
nik Językowy; 19 Uczeni w aneg­
docie — I. Domeyko, geolog; 19.15 
J. rosyjski; 19.30 Konc. z nagrań 
WOSPRiTV w Katowicach; 20.10 
Czy słyszeli państwo o kontrate- 
norach; 20.50 Horyzonty muzyki; 
21.40 Konfrontacje, interpretacje; 
22.15 Ziemia, człowiek, wszech­
świat — „Energia — prognozy i bi 
lanse”; 22.35 Pomnikowe legendy 
— Jan III Sobieski; 22.50 J. S. 
Bach: Preludium i Fuga gis-moll 
nr 18.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

Czwartek Telewizji Dziewcząt i 
Chłopców oraz film fab. prod. 
radź. „Ku brzegom dalekiej Ocea 
nil’ ’(kol.); 18.20 — ,W pracow­
niach naukowców WAT” — rep. 
wojskowy (kol.); 18.50 — Radzi­
my rolnikom (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych (kol.); 19.10 
— Siódemka; 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.): 
misarz Moulin” —

20.15 ,Ko-
.Willa w lasku

PROGRAM 1: 9 — Jęz. polski
(kl. I lic.) — Inscenizacja telewi­
zyjna; 10 — Jęz. polski (kl. II lic.) 
— Poezja krajowa XIX wieku; 
11.05 — Jęz. polski (kl. II lic.) — 
Inscenizacja teatralna; -----12.55
Jęz. polski (kl. IV lic.) — Polska 
poezja współczesna, cz. 3 (kol.); 
13.30 — Teleferie: ..Spotkanie na 
Kasjopei”, cz. 2 filmu fab. prod. 
radź, (kol.); 15.30 — Decyzje pięt 
nastolatków; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.); 16.50

Vincennes” — film fab. prod TV 
franc. (kol.); 22 — Pegaz (kol.);
22.45 — Dziennik 'kol.).

PROGRAM 2: 16.25 — Jęz. tran 
cuski — Kurs podst. L 15 (kol.); 
16.55 — Jęz. rosyjski — Kurs pod­
stawowy. 1. 14 (kol.); 17.25 —
„Świadek naszych przemian” — 
..Gdy wszystko było pierwsze” — 
program z okazji 35 rocznicy po­
wstania Polski Ludowej. W pro­
gramie film „Gdy wszystko było 
pierwsze” (kol.); 18.10 — Studio
Sport (kol.); 19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — NURT — Psycho­
logia: „Praca wychowawcza z 
grupą”; 20.45 — NURT Matema­
tyka: „Kula i sfera”; 21.15 — 
NURT — Nauczanie początkowe: 
..Środowisko społeczno-przyrodni 
cze. Kształtowanie postaw”; 21.45 
— 24 godziny; 21.55 — Kino OKO 
— Kalejdoskop filmowy (kolą.


